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Konferencja doprowadziła do całkowitego porozumienia 
Ewakuacja Nadrenji rozpocznie się we wrześniu r. b. 

BERLIN, 30.8. Dzisiejsze dzienniki I angielskie, które zajmują część trzeciej strc
por. berlińskie donoszą z Hag: o o:;i"~~ni ·i· fy. Wojska belgijskie w drugiej strefie wy
ciu porozumie.nia w sprawach !inan~ovvych cofane zostaną w trzy miesiące. Wojska 
we 'NCzorajszych ,)bradac...'J (i - -ciu pa1'1stw. francu~kie, które wówczas zajmować będ1 

trzecią strefę rozpoczrrą ewakuację po raty
fikacji przez parlament francuski i niemiec
ki planu Younga oraz po wprowadzeniu w 
życie tego planu. Ostatnie wojska francu-

W zwią~ku z tem &ocjalistyczny „Vor
warts'' pisze: 

„Rezultat kanferencji haskiej jest po

n-ójny. - A więc: 
Złagodzenie ciężarów wojennych. 
Odzyskanie pełnej suwerenności pań

stwowej. 

~ - „ . J. „ • • - .... •' ,(-. •.• . .: ' J • ~ • t •• "'-• ~. ~ - •-:.'7' ' 1- „ ' ' : 

Górny Śląsk gotuje się 
do walki z węglem angielskim 

na rynkach skandynawskich 

5kie opuszczą to terytorjum w 8 miesf~CJ, 
najpóźniej jednak w końcu czerwca 1930. 

HAGA, 30.8. fl.osiedzenie komisji fi. 
nansowej zapowiedziane na 11-stą prze
łożono następnie na 3 po poł. W dyskusji 
1;ad protokułem delegaci prawie wszystkich 
pa1'istw oświadczyli, iż przyjmują w zasa
dzie plan Younga, uzależniając definityw• 
ną jego akceptację od uwzględnienia sze
regu życzeń. Podobne zastrzeżenia zgło-

siła Anglja, Grecja, Rumunja, Czechosło-
Zmiana stosunku wzajemnego Anglji i 

f rancji tak poważna, że ententa przestała 
Katowice 30 sierpnia. Wobec możliwości zwiękt:zenia się wacja, Portugalja, Japonja i Polska. Imie-

Wywóz węgla g·órnośląskiego do kra· produkcji angielskiej, w związku z wyni- niem delegacji polskiej zastępca min. .za. 
?uż islnie( . • 

W obl iczu tych wynurzeń znaczenie u
~' głego kw;:rt~łu , który· lrubil tyle hała

jów skand~'Ilawskich kształtował się w kami konferencji haskiej, i wstrzyma-
sierpniu nadal dodatnio. nia się konsumentów skandynawskich leskiego P· Mrozowski złożył następującą 

.Kop;tlnie Górnego Alą.ska otrzymały od długoterminowych kontraktów, ko- deklarację: 
'.viększe zlecenia wys;.'lkowe po cenie palnie polskie postanowiły dal(l.1 . -obnliyć Delegacja otska akceptuje lV ·~dm 
14.6 do 15 szylingów za tonnę loco ceny węgla eksportowanego do Skan- plan Younga, oświadcza przeciet, przybt-~u , równa sit;; z(:ru. 

W kwestji kontroli Nadrenji - wywo
dzi ori;ran: stro;mictwa rządowego - od-

Gdańsk. dynawii. czając się do zastrzeżeń delegacji japl)I). 

o • 

n i osły Niemcy pełne zwycięstwo. Plan 3 o o , b I 
Younga w praktyce wchodzi w życie 1-go ()SO Z at O n fPA O 
\vrześ nia. Tem samem usunięta zostanie ~ 
wszelki kóntroia tinansowa. w wezbranych falach Indusu 

Uwolnienie ok1_1powanych t0r~torj6w na { Karachł 30 sierpnfa.. ostatnich l'l..ajwięk3zych powodzł. 
5 Jat przed ttn111nem, ustalonym przez Wylew rzeki Indus przybiera coraz Miastu Dera - Ghazi - Kan, poło-
T t aktat Pokoju jest czynem narodowego groźniejsze rozmiary. Do tej pory zgin~- żonE.>mu 700 klm. na północny wschód 
OS'."Obo'dzenia Niemiec. ło w nurtach wezbranych wód przeszło od Karachi zagraża całkowite zalanie 

300 Ób przez wzburzone fale. 
Najważniejsze jednak jest to, fe enten- os . 

ra J·uż . nie is tnieje więcej. Resztki angiel- W pobliżu miejscowości Attock po- Wszystkie okoliczne wsie uległy wraz 
ziom wody na Indusie podniósł się o 3 z tegorocznemi plonami doszczętnemu 

sko - francu skiego sojuszu wojennego prze n1etry ponad stan zainotowany w czasie zniszczeniu. 
c:iwko NiC'mcom są zlikwidowane. 

skiej, że będzie mogła przyjąć plan osta
teczny tytko wtedy, jeżeli Niemcy zrzekał 
słę względem Polski wszelkich żądań, WJ
nikających lub wyniknąć mogących z ope. 
racyj ubiegłych. (PAT) 

HAGA, 30.8. W wyniku osiągnięt~ 
porozumienia z Anglją Francja. zrezygnG
wała z komisji konstatacyjnej, zadanien; 
której miało być kontrolowanie zh '. ojeń nie
mieckich. Wobec powyższego Nietncy, 
uzyskały kolosalny plus, bowiem od:-:y~ka
ły całkowitą suwerenność. (ATU) 

HAGA, 30.8 .. Przedstawid"!I~ Francji, 
Belgji i :A;Jglji, sprecyzowaii w piśm1c do 
dcl~gacji niemieckiej warunki C\'-'ak~acji 
Nadrenji. Delegacja niemiecki · w odpo
wiedzi swej oświadczyła, że warunki prlyj 
muje. Briand wyjechał dziś o g. 13. Jut.'.) 
wieczorem spotka się on z Mac l)unałd(~m, 
który bawić będzie w Paryżu p:'z~jazdcm 
do Genewy. Loucher i Cheron po1!11i .-;~li 

miasto Magistrat naraził 
na· ·wielkie straty materjalne 

Komunikat Ministerstwa Spraw W ewnęłrznych 
układy finansowe. . Warszawa 30 sierpnia. I nych stwierdza: 

Ewakuacja rozpocznie się we wrześniu. Ministe1·stwo Sprnw Wewnętrznych . 1) Wobec tego, że oddanie pr~ez Ma· 
komunikuje: . g1strat robót asfalto:wyc~ ul. P1~trko~: 

l!IW'm:ltym:m!Dlllol!lk•rmei'!!s i•e•o•1iill)UL\!l:s~zc:;nzl!ląllRil!Niliia•dnremn~jęsmv;;•o•j•skma W związku z mylnemi wiadómościa· skiej nas~ęło podeJrzerue mo~liwosc1 
mi. jakie ukazały się w niektórych dzien· nadużyć Mm. Spraw 'Yewn. poleciło, by 
nikach łódzkich o wynikach badania mi· Magistrat pociągn~ winnych do • ~po· An1eryka· o P. W. K. 

Nowy Jork 30 sierpni~ 
Prasa amerykańska w ostatnich kil-

nisterjalnej komisii lustracyjnej w Magi· wicdzialności ka1~n~J, celem zapob1~enia 
stracie m. Lodzi, Min. Spraw Wewnętrz- 1 temu w przyszłosct, wydało polecenie po-

ku tygodni~ch zajmować si~ zaczęła. Pol- , • . Ł d • 
ska. a szczególnie wystawą po:znAnSką· p . . ł cy szwa1carscy w o Zł Po.doskonałej korespondenc.ii ':' „New rzemys 0W 
York Herald Tribune" ukazała się w no· p . • d • f bryk WYJ• echaJi 
wojori kim ,,Evening World" serja ~ores~ · O ZWUe ZeDIU szeregu ~ -
pondrncii p. Milford ·Wes:p'a. W JedneJ do KałOWJ.C 
z nic:1 korespondent sławi Wystawę Po~- . 
nafiska, jąko jedną z najciekawszych, J& Wczoraj o godzinie 10-ej rano na sta
kio k iedykolwiek widział, i szczeg6ło"'.o ej~ Łódź-Kaliska przybyła wycieczka 
npisu.1e urządzenia wystawY: wyn1'.\vme przemysłpwców j finansistów szwajcar-
i ln-;;truj ~eoj olb1zym i rozwóJ Pols~i w 

· · l ~~ l ski ch, złożona z 17- u osób, której towa-ost::-.t n\ch . clz1esi0ciu al.<J,e i. 
;-,,yszyl sel<retart. ])Oselstwa polskiego w 

A:rmja Habibułlah.a Berni e L" Skowroński. Wycieczkę powita-
~upełnie rozgrom~ona li na dwórcu przedstawiciele łódzkiej Izby 

· Londyn 30 s ietpnia. Przemysłowo - Handlowej oraz Związku 
\\' edłu.;; nadeszłych tu wiatlomości .z ?rzemysłowo - Włókienniczego w Parist

Ko.asulatu angielskiego w Kabulu H~b.1- wie Polskiem, które to instytucje spełnia
bulah i jego wojska zostały całkowicie ły rolę gospodarza wobec wycieczki. Z 
~.~l. 

dworca uczestnicy wycieczki udali się .na 
zwiedzenie zakładów przemysłowych Sd1ei 
blera i Grohmana, poczem zwiedzili inne 
zakłady przemysłowe. O godz. 1-ej prz~d 
południem Izba Przemysłowo - Handlowa 
oraz Związek Przemysłu Włókienniczeg o 
podejmowali gości śniadaniem w lokalu 
Banku Handlowego łódzkiego. , 

Po zwiedzeniu Lodzi, bankierzy szwa.j 
carscy udali się do Katowic, a nastę!)nie cto 

Krakow• 

wołania specialnej koinisji, celem stałego 
dozorowania tych rc;bót. Przeprowadzone 
dochodzenie wyka~ło, że umowa Magi· 
str:i1u m. ~i z PoJskiem Towa10.yst· 
wem Asfaltowem jest niekorzystna 
dla miasta. a brak odpowiedniego za
bezpieczenia powoduje; iż w rezultacie 
ogólne koszta roboci~y przewyżiszyły 
koszta określone w : umowie o sumt · 
300.000 zł. 

2) Magistrat m. łAMld, mimo, ie po
sła.dał korzystniejsze oferty za.wari nie
korzystną dla m. Lodzi umowę na dosła· 
wę kostki granitowej z sowieckim p~
stawicielstwem handlowem, którą rozwtą· 
zał dopiero skutkiem niedotrzymania ter· 
minu dostawy. 

3) Budowa domów robotniczych przed 
sięwzięta została bez up~nie~ kalk~· 
cji czynszu, przytem os1ągmęto. nikłą 
ilość mieszkań w stosunku do zuzytego 
na jej budowę kapitału, przy czynszach 
przewy7..szających zdolność . płatniczą ltC>
botników. MSW. poleciło powołać specjał· 
ną komisję budowlaną dla zbadania mo
źl.:wości wewnętrznej prz.cburlowy domó··• 
na mniejsze mieszkania. celem zwiększe
nie ich ili>Ści i obniżenia czynszu, a pr1.e.1 
to udostępnienia mieszkań aerszym W'Blt 
atwom robotnicąm. 

' . , 
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Zydzi składają hojne ofiary na swych rodaków • 

Walki trwają 
JEROZOLIMA, 30.8. Wczoraj wybuch

ły w Haifie nowe niepokoje, w czasie 
których 11 Arabów i 6 żydów poległo. 

Krążownik angielski, który właśnie nad
płynął z Malty, wysadził na ląd silny od
dział marynarzy, który przywrócił porzą
dek. 

JEROZOLIMA, 30.8. Z Beirutu na
deszła 'l:iiepotwierdzona wiadomość, że do
szło tam do starć, w czasie których poległo 
10 żołnierzy angielskich. 

JEROZOLIMA, 30.8. Wysoki komisarz 
Palestyny sir Chancellor wniósł prośbę o 
dymisję. 

JEROZOLIMA, 30.8. Na granicy trans
jordańskiej roz9m Beduini kilkanaście obo
zów i czekają na sposobność wtargnięcia 

1o Palestyny-

• · Zydzi protestują 
NOWY JORK, 30.8. W Madison Squa

re odbyło si ę przy udziale 23.000 osób 
zgromadzenie protestacyjne przeciwko wy
padkom w Palestynie. Uchwalona jedno
myślnie rezolucja domaga się usunięcia u
rzędników pailstw0'.1Vych w Palestynie, od
szkodowania dla ofiar zaburzeń i wyraźne
go ~precyzowania polityki rządu brytyj
z;Jru.;g~. Po wi ecu odbył się demonstracyj
ny pochód, w którym wzięło udział około 
200 tys. osób. (PAT) 

PARYŻ, 30.8. Organizacja sjonistycz
na we Francji zorganizowała wiec protes
i(!cyjny przeciwko napaściom Arabów i po
iityce rządu palestyr'iskicgo. Uchwalona 
tezolucj:.i odvlOłuje się do poczucia spra
wkdliwo:':ci Wielkiej Brytanji. Przed gma
~hem ambasady angielskiej zebrala się gru
pa tydów, któtą jecinak policja z łatwością 
~zproszyła. (PAT) 

• 
i :ydzi uciekają 

z Palestyny 
WIEDEr'i , 30.8. \Ved:ug doniesień dzi cn 

ni'ków w Jerozolimie od czasu skoncen
trowania silniej szych oddziałów wojsko
wych w mieści e panuj e wzglc;clny spokój . 
Amcry ka1'i ski konsul generalny udzielił oby
.vateiom amerykańsklln rady opuszczenia 
'Jalestyny. P0ci ągi do Egiptu są przepeł-

nione. Liczba ogólna zabitych iydów wy
nosi 150 osób, liczba zabitych Arabów nie 
jest ustalona, ponieważ Arabowie zabiera-

li swych rannych z pola walki. Utworzo
na została komisja śledcza złożona z praw
ników, celem dokładnego zbadania zajść. 

Kto był stroną zaczepną 
w walkach arabsko-żydowskich 

Zdaniem naocznych świadków zawiniły obie strony 
Kair 30 sierpnia„ 

Poważny kupiec arabski, naoczny 
świadek wybuchu krwawych starć w 
Jerozolimie, przedstawia w następujący 
sposób bieg wypadków w Palestynie: 

Razem z dwoma tysiącami swoich 
współwyznawców opuściłem meczet Oma 
ra. W chwili, kiedy znajdowaliśmy się 
w pobliżu „ściany płaczu" Arabi 

wyrwali chorągiew, 
niesioną w pochodzie sjonistów. 

żydzi przypuścili kontratak i ode
brali chorągiew. W czasie tej szarpani
ny została rzucona bomba . 

To było hasłem do ogólnej walki, w 
czasie której wiele osób zginęło. 

Udało mi się uciec do hotelu. 
Z balkonu widziałem jak żydzi obla

li grupę Arabów 
witryolejem. 

Kilku z tej grupy zaczęło głośno 
krzyczeć z bólu. Towarzysze ich rzucili 
się w kierunku domu, skąd chluśnięto 
witryolejem, byli jednak zatrzymani 

strzałami karabinowemi. 
Później ·widziałem, jak grupa żydów 

zawezwała. kilkunastu Arabów uzbrojo
nych w laski do zatrzymania się. Ci nie 
us!uchali tego wezwania. Znów posypały 
się strzały, które kilku Arabów powaliły 
na ziemię. 

Nowy Jork 30 sierpnia. 
Przewodniczący komisji spraw za-

trudno powiedzieć, kto jest odpowie-
dzialny za katastrofę. 

Zdaje się jedna.K że londyński urząd 
kolonjalny nie ponosi w tym wypadku 
winy. Należy jedynie ubolewać nad bra· 
Idem stanowczości miejscowych władz 
palestyńskich zwłaszcza, że fermentowa
nie było już widoczne od miesiąca. 

Jerozolima 30 sierpnia. 
Naczelny rabin, Słomin, dyrektor 

szkoły talmudycznej w Hebronie, gdzie 
w czasie krwawych starć 10 studentów 
amerykańskich zostało zabitych, w nastę 
pujący sposób skreślił wybuch walk: 

Kierownictwo szkoły, dowiedrziawszy, 
się od jednego ze służących arabskich, 
że szkole grozi napad, zwróciło się do po
licj i z prośbą o ochronę. 

Polic.ia odpowiedziała, że wszystkie 
konieczne zarządzenia są już wydane. 

Wbrew tej zapowiedzi sfanatyzowani 
Arabi wtargnęli w piątek do gmachu 
szkolnego i jednego ucznia zabili, dru
giego zaś zranili. 

Reszta uciekła do piwnic sąsiednich 
domów i ponownie wysłała delegację do 
policji, która jednak wzbraniała się przy
jąć przedstawicieli żydowskich. 

Syn rabina, kierownik banku anglo
palestyńskiego, zebrał w swojem mfesz-
kaniu 80 uczniów. W sobotę przed po-
łudniem w czasie modlitwy napadli na 
mieszkanie to Arabi, uzbrojeni w noże i 
zabili 18 osób, w tern 2 kobiety, którym 
obcięli piersi. 

Jedna z kobiet uniknęła śmierci tylko 

Kandydaci do legjonu 
RYGA, 30.8. Nadzwyczajny konwenl 

żydowskiej korporacji studenckiej w Ry
dze „Vetulia" przesłał do prezesa „Jcwish 
Agency" Weizmana depeszę, zawiadamia
jącą go, iż korporacja gotowa jest na piel}Y 
sze wezwanie udać się d:· Pale~tyny w ce
lu obrony interesów żydowskich •. (PĄTl 

250 tys. dolarów 
na poszkodowanych żydów 

LONDYN, 30.8. V! związku z wypad
kami w Palestynie, utworzono w Londynie 
komitet pomocy na rzecz ofiar pa,estyn
skich. Na czele komitetu stoją wszyscy 
wybitni działacze żydowscy w Angtfi. 
Pierwsze datki złożyli: .Wera Bryce 50.000 
dolarów, lord Melchett 25.000 dolarów, 
Warburg 25.000 dolarów. Komitet zebrał 
w ci.ągu jednego dnia 250.QOQ dolarqw. 

Obawa dalszych rozruchów 
BERLIN, 30.8. Biur.ó :Wolffa donosi 

z Jerozolimy, że w Saffet wybuchły wczo. 
raj rozruchy. Zanim przybyły wojska Ara
bowie napadli na ~ad~ żydowską przyc 
czem 5 żydów zabito, a 20 raniono. Ara-
bowie podpalili domy w dzielnicy fydow
skiej. Ludność Jerozolimy jest dziś zoo. 
wa podniecona ze wzg\ędu na to, że z o
kazji święta mahometańskiego. .(Maho-
metanie święcą piątki). Arabowie zgroma
dzili się w meczetach i panuje obawa, ż~ 

po modlitwach nastąpią rozruchy. M/szyst, 
kie sklepy są zamknięte, w punktach zagro. . 
ionych krążą patrole. JPAT). 

granicznych senatu sen. Borah wygłosił 
na zebraniu żydów amerykańskich w 
l\fadisson - Square - Garden przemó
wienie, w którem oświadczył, że narazie 

w ten sposób, że zbroczona krwią swoich !il!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!l!!l!l!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!l!~!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
współbraci, udawała zabitą. 

D Ang icy przeciwko A:rabo01 
Zydzi mają się nadal cieszyć poparciem Anglji 

WIEDEŃ, 30.8. Wedle doniesień dzien- skiej. Rząd przyzna również odszkodowa

ników z Londynu minister Kolonji lord 

Passfield oświadczył przywódcy sjonistów 

dr. Weizmannowi w imieniu rządu angiel

skiego, że rząd odwoła tych urzędników 

angielskich z Palestyny, którzy zachowy

wali się biernie podczas rewolucji arab-

nie osadnikom żydowskim za ich zniszczo

ne mienie. Dalej oświadczył minister Ko

lonji, że rząd trwa nadal przy deklaracji 

Balfoura, oraz że żydowski ruch koloniza

cyjny będzie popierany w dalszym ciągu 

jeszcze bardziej, niż dotychczas . .(PAT) 

Zderzenie statków 
SANTANDER, 30.8. Nastąpiło iu z(!e.. 

rzenie łodzi podwodnej z parowcem „Aha
scal". Zabity został palacz • .(PAT}. 

Wysokie odznaczenie 
P. W. K. 

PRAGA, 30.8. Powszechna Wystawt 
Krajowa w Poznaniu odznaczona została 

medalem złotym P.rzez Izbę HandlOWJ w. 
Pradze. (PAT), 

~~~~~~11!!!•~·~-!1W~li~R>~'~&?~'!!.•~-~~~~.-~ew~M?~sP!'!Jne~„~-~11~!!Mfl!!!!!'~~!!l!AA&~~~~!l!!!!'!!!~~!!'!!!!!!!~~~~lli!l!!'!!!I~*' Fabryka materjałów wybuchowyc\ 

R. LIG RO 
~ na pie wszem posiedzeniu !lesji jesiennej 

spraw natury podrzędnej r .0111ówiła szereg 
GENEWA, . 30.8. Pierwsze publiczne I ctów, zawar~ych pod auspicjami Ligi Na- j tetu hygieny, Rada przystąpiła do oma-

pvsiedzenie Rady Ligi Narodów, które od- rodów. (PAT) wiania raportów Scialoji, dotyczących ra-
było się pod przewodilictwem przedstawi
cie.Ja Persji Ali Khana Foronghi, omawia
ło jedynie sprawy natury podrzędnej, An-

glję reprezentował na posiedzeniu podse
kret:irz stanu Ministerstwa Spraw Zagra-

GENEWA, 30.8. Na propozycję Aguer
roy Bcthancourt Rada mianowała członka
mi korespondentami komitetu fiskalnego 
pp. Bainowa (Bułgarja), Airaksif (Finlan
dja), Kneppo (Węgry), Tokuzokoki (Ja
ponja), i Caranfili (Rumunja). 

Po dyskusji naci sprawozdaniami komi-
'WH!I .„ 

tyfikowania układów i konwencyj zawar
tych pod auspicjami Ligi Narodów, przy
czem delegat angielski Dalton oświadczył, 
że przywiązuje wielkie znaczenie do wpro
wadzenia w życie wszelkich zawartych u
kładów. 

Rada zbierze się kolejno jutro rano. 
„, ... 

* llZ 

Dwa statki toną 
100 ludziom grozi śmierć 

wyleciała w powietrze 
ANTWERPJA, 30.8. :Wyleciała tu -. 

powietrze fabryka materjałów wybucho
wych. Dwie osoby znalazły śmierć . .(PAT} 

Nieudany zamach 
na wiceprez. Szlezwigu 

Berlin 30 sierpnia. 
Z Szlezwigu donoszą: Nocy dzisieJ· 

szej usiłowano dokonać zamachu na wi· 
ceprezydenta Szlezwigu, Grimpego. 

O godz. 2-ej nad ranem służąca Grim 
pego znalazła w bramie domu maszynf 
piekielną. 

Policja, zawiadomiona o tern, unie> 
!:!zkodliwiła maszynę i zapobiegła wy_· 
chowi. · 

Straszna katastrof a 
Paryż 30 sierpnia. 

W okolicy Tlemcen w Marokko prze
łamał barj erę i spadł w przepaść samo
chód wiozący około 40-tu ludzi. 

Kilku zaledwie udało się wyskocizy~ 
w ostatniej chwili. 

nicznych Dalton, francję-Massigli, Niem
:y ---: hr. Bernstorff, Włochy - Scialoja, 

Polskę - Sokal, Japonję - Satto. Po

izostałe mocarstwa wysłały p rzeważnie 

swoich stałych przedstawicieli . W toku 
pąsiedzenia Dalton powiadomił zebranycl1 , 
że dełegacja angielska wystąpi na zbliża

jącej się sesji Zgromadzenia Ligi Naro
dów z wn ioskiem, dotyczącym przyśpie
szania ratyfikacji międzynarodowych ukła-

Nowy Jork 30 sierpnia. 
Donoszą z Los Angelos, iż na wysoko 

Wskutek zderzenia oba statki toną. Na 16 osób poniosło śmierć na miejscu., 
pokładzie „San Juan" było 55 pasaże- 15 jest rannych. 
rów i 45 ludzi załogi. Na poszukiwa.nie Szofer zgniecion,y_ jest dosł-ownie na 
pasażerów: w~słano odzie ratunkowe. , miazg~ · 

ści Pigeon Point zderzył się statek 
„Sctdodd" z parowc .:em ,.,San Juan". 

ł 
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Bankructwo „polityki zagranicznej" P. P. S. 
Ze wszystkich wskazań, jakiemi 

instruowały polskiego ministra 
Spraw Zagranicznych sejmowe st;~n 
nictwa, najbardziej szkcdliwą i 
bezsensowną była t. zw. orjentacja 
na Labour Party. 

Szerzyła ją od 1924 roku uważa
jąca się (choć niesłusznie) za odpo
wiednik Labour Party w Polsce -
Polska Partja Socjalistyczna. Z doj
klem do władzy Mac Donalda w 
Anglji organy P. P. S. od pięciu lat 
wiązały nadzieje na wznowienie -
tym razem skuteczne - polityki 
protokułu genewskiego. 

Protokuł Genewski tniał Polsce 
przynieść pożądane gwarancje mię
dzynarodowe i bezpieczeństwo na 
niemieckiej granicy. Krzywda. je
dnostronnych gwarancji i paktu w 
Locarno miała być naprawiona, kie
dy do Genewy zjedzie socjalistycz
ny premjer angielskiego rządu. 

W tym duchu przez lat cztery 
&fał p. Jerzy Szapiro z Londynu do 
Warszawy redakcji „Robotnika" 
korespondencje, wywiady, ,,pewne" 
informacje i nieomylne przewidywa
nia, wprawiając całą partję w bło
gostan biernego oczekiwania na po
wrót do rządów socjalistów angiel
skich. Orjentacja na Labour Party 
stała się: w programie polityki mię
dzynarodowej oficjalnem wyzna
niem wiary P. P. S. 1'aż sama orjen
tacja w wewnętrznych stosunkach 
Polski wzmagała w partji wigor 
bojowy, podnosząc temperaturę opo
eycyjnego stanowiska· 

Widziano się już zawczastt ]a.l{o 
tych, którzy w delegacji polskiej 
w Genewie trzymają pierwsze 
snzypce. 

Któż bowiem z Pofstti ·potrafi 
.dę lepiej porozumieć (oprócz p. Sza
piry )

1 
z Mac Donaldem od· Meka 

Niedziałkowskiego?. 
Kojarzyły się z tern ró-:foe na

'dzieje już nie z genewskiego pała
cu, ale z perspektywą na polskie 
podwórka. 

Jak to rzą'd Marszałka Pitsua
skiego będzie zabiegał o sympatję 
P. P. S., o jej pomoc i znajomość La
bour Party, stosunki i wpływY, w 
II Mi~dzynarodówce. 

A wtedy poszłyby w rucli ząaa
cla i przetargi, Kasy Chorych i Mi
nisterstwo Pracy i wiele innych 
krzywd ,,proletarjatu" i jego przy
wódców. 

Tymczasem przyszły burzliwe 
dni Hagi. Labour Party zamiast eu
ropejskiej polityki protokułu ge
newskiego, szuka zgodnie z dziej0a
wcmi interesami Brytyjskiego Im
pcrjum, porozumienia z bankierem 
świata Stanami Zjednotzonemi. So
c jalista Snowden głttchY: jest i nie
przystępny na wymowę socjalisty 
Bluma, i delegatów socjalistycznego 
Kanclerza Muellera. Więcej si~ boi 
konkurencji niemieckiego przemysłu, 
sfinansowanego przez amerykański 
kapitał, niż ostatecznej i niepowrot
nej kompromitacji całej Il Mi~
narodówki. 

Towarzysz Snow<łen ina 'Jeana
~t:iwo twarde słowa interesu dla fa~ 
s;<.ystowskich Włoch jak i p6ł-Sótja
~ i stycznego rządu Muellera. Zobo
wi~zan ia ani znajomości z II Mię
dzynarod6wki - zd<lją się go rtie 
wiązać. 

O protokule genewskim ani sło
tWa. Głośno zato o oorozumieniu fi-

-1 . 

nansowem Anglji i Ameryki, o wiel
kiej pożyczce Morgana dla socjali
stycznego rządu Anglji, o rozgra
niczeniu mórz oceanów między ka
pitalistyczną Ameryką a socjali
stycznym rządem Jego Kr6lewskicj 
Mości. 

Międtynaró'dowa stawka zawio
dła P . .P. S. Konsternacja jest wi
doczna. Objawem jej usiłowania, 
jakie czyni P· J. M. B. w „Robotni
ku" (z dnia 23 b. m. art. p .t. „An-

glja i Ameryka"), żeby wytłuma
czyć towarzyszom, iż porozumienie 
angielskó - amer) kaMkie nie osią
gnie skutku. Rząd i\Iac Dónalda. -
zdaniem p. J. .M. B. - nawróci do 
polityki curópejskiej. 'Tego bowiem 
wymagają interesy (jak tłumaczy J. 
M. B.) angielskiego przemysłu 
współpracującego z przcmysłcl'l.1 nie
mieckim. 

To wszystko, co na nagrobku 
protokułu genewskiego mógł napi-

sać soejalist) czny ,.Róbotnik". Za
miast arbitrażu, gwarancji bezpie
czefistwa - porozumienie kapita 
lizmu brytyjskiego z niemieckim.. 

To jest ta ostatnia. reszta, jaka 
dla polskicg·o robotnika została się 
z pacyfizmu popieranej przez P. P. 
S. Labour Party· 

Przy tej ko1~ccpcji pośrednictwo 
P. P. S. w polityce Międzynarodo
wej, zdaje się, będzie zbędne. 

St. P. 

Nowa Rosja pod Ałtajem 
„ Człowiek o drewnianej nodze" 

tworzy oddziały białogwardyjskie do wałki z bolszewikami 
Obecny zatarg S<>wiecko-chiński o kó gen. Nieczajew zwrócił się do Czang- siądz, że będzie mi wiernie służyć! 

lej wschodnio-mandżurską poruszył ino- CZó-Lina z prośbą, aby uznał jego od- Ludzie, którzy uratowali życie ~ 
wu masy emigrantów rosyjskich, które działy 1>.rojskowe za legalne i przyrzekł wdzięczności4, odpowiadali chórem, ła
zaczęły już pędzić spokojny tryb życia w zamian za to pomoc wojenną przeciw miąc język rosyjski: 
na terytorjuni Chin. Wśród tych mas armjom południowym i oddziałom bol- - Dziękujemy panu generałówi za 
pówstają teraz dawni bohaterowie, przy szewickim. życic i wiernie mu za to sluż;vć będziemy. 
prószeni iuż pyłem zapomnienia, którzy Czang-Czo-Lin z niMfno~cią przyjął Potem rozległy się sal\yy do rozstrze.. 
od kilku lat musieli przemienić rzemio- propozycję starego generała. lanych i r~closnc o\·U'Zyki tych, których 
sło wojenne na zajęcie w banku, albo - Jakżeż będzie pan prowadżił swo- ii.ie przeznaczano pod śćianę. 
sta.nowiskó kelnera w restauracji. je oddziały, jeśli brak panu nogi? Przcdcw$zyst.ki~m zas gen. Nie'Cz.3.· 

W ten sposób powstaje na nowo po- Przeciaż nasza :Mongolja ma b'zy m.iljo- jew umiał wniknąć w nattttę rosyjską i 
stać dziwnego człowieka: generała Nie- ny kilometrów kwadratowych i trudno dzikiego Mongoła. Dla\ego zaws1-e pozwa 
czajewa. Je przejść jedną nogą... lał swoim żołnierzom dckładnie aplą. 

Obok generała Ungern-Sternberga, - Ja też chodzę powoli - odparł drować wszystko, co znaleziono \V nie-
którego postać spowita jest w krwawy Nieczajew - ale zato tam, gdzie posta- przyiacielskiej osadzie. 
woal legendy, generał Nieczajew cieszył wię swoją. nogę, tam już zwykle zosta- Dlatego tćż rósł szacunek i popular-
się zawsze olbrzymią popularnością ję, bo człowiekowi, który ma protezę, ność „człowieka o drewnianej nodze'. 
wśród :mas rosyjskich. Bano się go tak trudno jest chodzić, ale i niernniej tl'ud- Po likwidacji wojny doh1oweJ w Chi-

. k · ł U St b no u · ka' nach, g·en. NicczaJ· ew wvnaJ' ąl swoJ· e od-samo, Ja i genera a ngern- ern er- „. cie c. " 
ga, posądzano go o najgorsze zbrodnie i Czang-Czo-Lin zgodził się na 'forma- działy dla obr:my dz'.elnicy európ{!J::;k.1ej 
przestępstwa, a mimo to Nieczajew wy- cję wojsk gen. Nieczajewa. Kroku tego w Szanghaju. Na tym interesie 111 unial 
rósł 'W oczach emigracji rosyiskiej w nigdy nie żałował. Nieczajew zdołał tak on i jego oficerowie dobrze ZJ:t1obić, i')(}. 
Chinach na bohatera narodowego, które- samo, jak krwawy gen. Ungetn-Stern- nieważ po zupełnem UspokojE:miu pMl;a.. 
go popularnie nazywano „człowiekiem z berg pozyskać sobie plemiona mongol- nowił opuścić pust:rms ń1ongoh1kie i prM 
drewnianą nogą". skie. Dla pozyskania tej sympatji nie nieść si~ do Paryża. 

t b b ł t · 1 w· d b W Paryżu gen. Nieczajew póddał sit atm. NieczaJ·ew zbiegł w r. 1919 ż po rze a Yo zresz <l wie e. · 1a omo ó · M t m'.lwej operacii. W czasie bowiem wu.lir "'AA"'ietni bolszewickieJ· czerezwyczaJ'ki. wiem, że ongoł wpatrzony jest us a-
VV'U' 1 w Man<liurji jakiś eksplodttjący pocisk 
Do8łownie dowlókł się w głąb SyberJ'i, w cznie w wizję Dżingischana i lubi wó-

d 6 h ra11ił jego zdrową. 110gę. Gen Niecza.iew 
gdzie zJ'ednał sobie kilku przyJ·aciół, któ- ·z w o mocnej ręce, c oćby nawet ręka 1 k t 

b ł k ile \:ceważył ranę, ·azał ją. sobie .yll!.o rzy ukryli go przed lotnymi oddziałami ta bardzo silnie unurzana y a w rwi 
1 d k . · Dl t N' · i prowizorycznie pl'ZewiĄzać Po roku ta.na czerwonych woJ·sk w górach AłtaJ·skich. u z ieJ. a ego też 1eczaJeW fil.pono- . zaczęła ropiec. Lekarze stwie1•dzih, że 

Tam, w dzikich wąwozach, Nieczajew za wał Mongołom. w kości generała tkwi kilka dt'obnych ód 
p:rzysiągt zemstę swoim wtogom. Gdy Gdy oddziały jego rozbiły jakąś gru- Jamków olowiapej kuli szi'apnelowcj. 
przedarł się do Pekinu, porozumiał się pę południowych wojsk bolszewickich, Trzeba było przystąpić do dłutowania 
natychmiru>t z dawnymi swoimi ofice- Nieczafow ·kazał przyprowadzić sobie ko~ci. Generał Nieczajew ot>crację prz~ 
rami i utworzył organizację wójskową, jeńców. Przechodził przed frontem ich trzymał bez narkozy. Opowiadają, ża 
złożoną z 4.000 ludzi. oddziałów, wystukując drewnianą nogą. za.nih1 dał sli;; polożyć na stole opel'acyj. 

Chiny przechodziły wówczas ókres co dziesiątego. Oo clzieaiąt.y na stuk drew nym, wypił półtota litra koniaku „Szu. 
krwawej wojny domowej. Południe Chirt na mttsiat wyjść z tzędu. Nicczajew ob- stowc.11.", czy. Leż rosyjskiej „Białogłów. 
zaięte było przez oddziały bolszewizują- rzucił dziesią.t.ników niechętnym wzro- ki". Po operacji stan generała IJył tak 
ce, a jedynie tylko Mandżurja, rządzo- ldem i wydał krótki l'?~kaz: .. ciężki, źe p1·zcz kilka dn.i omawiano już 
na ręką Czang-Czo-Lina, przedstawiała . - Ty~h rozstrzelac 1 to zaraz~ tu pod koniec:moM ampulacji d1'.ugiej nogi. 
jakąś oazę praworządności. Dlatego teżIDOlnt namiotem, a reszta musi mi przy- Ale twarda natura rosyjska ws;;~,rst. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~=~··~-~-~~~~~~~-~~~·~·~·~~~· ko ~rzetriymL ~ kilka ntles~cy po op& 

racji, gen. Niecza.jew wyszedł ze swoją 

l•ntryga pol1•tyczna drewnianą nogą na bulwal'y paryskie, a 
obecnie tnów ukazał się w górach Ał 

Jak Wilhelm li chciał wywołać wojnę tajs;~cl~ Mongolji zdołał już gen. Nlem:t. 

Nieudana 
. Ros1i z Chłna1ni jew porozumiM się z generałem l'osyj. 

'J skim Horwaten'l, a nawet. jak opowiada· 
Wygnaniec z Doorrt, ekscesarz Wil

helm U śledząc wypadki, rozgrywające się 
na Dalekim Wsthodtie napewno oowta.~ 
rza ttiejednoktotnie; 

- Zapóźnol 

Wiadomość o konflikcie rosyjsko chiń~ 
skim, gdyby tak doszła do uszu jego przed 
kilkunastu laty, przyjęta była.by z ogro
mną radością. 

Niezrównany były cesarz hiemiecki 
powiedział nawet o swych pragnieniach 
rosyjskiemu ministrowi spraw zagra
nicznych S. D. Sazonowowi. 

Było to w roku 1912 przy spotkahiu 
dwóch monarchów niemieckiego i rosyj
skiego. Rozmowa miała miejsce na jach
cie „Sztandart". Po uroczystym obiedzie 
Wilhelm od:.ttnął si~ na stronę wraz z mi
nistrem rosyjskim i w ci;igu półtorej godll
ny wiódł z nim pogawitdk~. 

Przedewszystkiem Wilhelm stwierdził, 
te to on właśnie przewidział 1,żółte niebez
pieczetlstwo" ta.gra.tające Europie. 

Po wojnie rosyjsko - japońskiej ją, z byłym oficerem koza!tów rosy'j. 
rozwodził się Wilhel111 ~ na Dalekhn skich, alan'laneln Sien1ianówe1n, który 
Wschodzie powstało nowe mocarntwo; z podobno iest mę~en'l. zaufania Japonji. 
Jdórem należy się liczyć. jednocześnie Obydwaj generałowie zgódzili 3ię, b) 

pierwsze oddziały bialog'Wardyjskie żor
groiba konfliktu zbrojnego pomi~dzy żół- ganizowa.ł N1ee1Ja.j~'W' i nimi zaczął ni& 
tą a białą rasą zwiększyła się znacznie. pokoić sztab sowi~ki· 

z taką sytuacją przedewszystkieńt mu~ Gen. Ni~czajew wypełnił swoją mi· 
si się liczyć Rosja., która wtdług zdania Wil sj~ su:rniennie. Có chwila denerwl\j( 
helma aby przeciwstawić się potędze Ja- swohni blyskawieżnerńi natatciami od· 

działy bolszt'Wickie. R6wnoez~śnie Zaś 
ponji powi11na opanować Chiny. wydał odezwę dó rtarodu rosyjśkiego n;;i 

Zrozumiałem jest że chytry Wilhelm emigracji, a przedewszystkiem 'W Chi· 
pragnął Rosję wplątać w przewlekłą woj- nach, aby szybko zgłaszali się do jego 
nę ż Chinami, a t~msametn o!lłabić jej oddziału, aby w ten sposób uwolni~ 
znaczenie na forum ueropejskicm. I kto „matkę~Rosję" od czerwohyc~ katów. 

Oddziały generała NieczaJewa rosną. 
wi~ czy wielka wojna nie przeciągnęłaby Nawet w Paryżu i w Berlinie opowiada. 
si~ dłużej, gdyhy . pełniły się zamysły Wił- ją sobie z ~ntuzia:mlem emigranci rosyj. 
hclllla i Rosja rozpoczęła w latach l!J12- scy, że nad Jehisejem ~ Ałtajem buduie 
J g 13 kraków wojcrtrtych prz~ciwko pań- 11ćzłowick o dtewnianeJ nodze" now~ 

stwu „żółtego Smok~"? . Rosh~1·azie kult ten jest trochę prz~Ar 
w tym wypadku 10k 1914 ;i;astalby Ro- d . d · d. ak pows~""hnie ż• . . , l zony, wia omo Je n ucv • 

sj12 bardzo oslab10ną, tak ze Niemcy całe Rosjanie zawsze czuli Wielki kolt ~ 
swoje sily mog!yby były rz:t:dć 11a front ludzi znajduj~cych się na pógr&.nicżu te~ 
zar.:hocln~ ialności i obłtdta.-

J „ 
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Możliwości zbytu dla przemysłu ludowego 
Zdobnictwo należy zastosować do Życia współczesnego 

Następujące uwagi, ·nadesłane 
nam ze strony kompetentnej stano
:wić mogą ciekawy przyczynek dy
akusyjny w dziedzinie możliwości 

zbytu przemysłu ludowego. .(Red). 

!nez AR 
l{h~o w ogrodzie 

Dzi~ i' dni następnych 

SALI Zlf~OWEJ 
po gruntownym remoncie i 

przer6 he~ na wzó:rr 
ńowoe:Essnyd1 tel.ttll'ÓW 

\V prograrni; n;i::se:uja~n~-7:'.'.sza aJ"tyalka 
, sn'u1ta, c;:;aru~aca 

DOLORE§ DI~L RIO 
W potężnym dramacie napięć 

· erotycznych p.t. 

„IGRZYSĘO 
NA ~IĘ1VNOSCI" 
Rozgłośne ar.:~r.i:-:ido filmowe b~dęcc C\d!

nementem w d:dodzinie k1nematografji 
UW AGA: ostatnie dwa seanse 
KINO w OGRODZIE 

Koszty utrzymania w Belgji· 
Waszyngtońskie· Office of Foreign and 

Domestic Commerce wydało specjalną bro 
szurę, zawierającą szczegółowe dane o 
kosztach utrzymania w Brazylji. Bardzo. 
drogo wypada komorne w Brazylji oraz 
dzierżawa domów. Umeblowany dom 
kosztuje miesięcznie 1300 do 2000 m:lrej
sów ( 165-240 dol.), dom nieume1J1owany 
1000 do 1500 milrejsów (120 do 180 dol.) 
miesięcznie, a do tej sumy dochodzą jesz
cze opłaty za gaz, wodę, światło etc. W 
pensjonatach pokój z utrzymaniem dla 
dwóch osób kosztuje 1200 do 1800 mil
reJSOW (145-220 dol.). Pensja służącei 
wynosi miesięcznie 18 do 24 dol. 

Ceny żywności następujące: kilo ryżt\ 

19 pensów, kilo cukru 19 p~nsów, kilo kar~ 
tofli 14 pensów, kilo mipa 24 pensy, 
kilo masła 1 dolar 20 pensów, kilo chleba 
14 pensów, kilo słoniny 48 pensów, litr 
mleka 13 pensów, kilo kawy 59. 

Ubranie i bieli;z:na kosztują" dużo ~ 

Brazylji. Ubranie z materjałów krajowych 
kosztuje 300 do 600 milrejsów (36-72 
dol.) z materiałów zaP'ranicznych znacznie 
drożej. · 

Konsultacja lekarska kosztuje 
ci12!11ic 2 i pół dolara. 

Lekarstwa są bardzo drogi& 
-0.-

prz~ 
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KRWAWA SCENA Giełda na okrętach 
transatlantyckich 

Jedno . z nowojorskich przedsiębiorstw 
maklerskich zwróciło się do zarzqdu tam 
tejszej giełdy z prośbą o udzie1enie zez
wolenia założenia filji na wielkich okrę
tach transatlantyckich, uzasadniając sw ! 
prośbę okolicznością, że większość po
dróżujących na tych olbrzymach transatlan 
tyckich biznesmenów zmuszona jest z::tł.i 
twiać tranzakcje gielclowe za pomocą radja, 

Pod 
przy ruletce w 

. znakiem szcz~śliwej 
Monte Carlo 
• I fatalnej ,,trzynastki" 

W domu gry w Monte Carlo rozegra- boszczyka" i znajdują metalową tabliczkę, I się drugi strzał. Brocząc krwią, mloda 
r.t się niedawno niesamowita scena: na której zwykłym pismem igłą wypisana Francuzka pada na ziemię. 

Dokoła jednego ze stołów z ruletką jest liczba: trzynaście! . śmieiielnie ranną odnoszą do szpita-

~cisk. Kuia spłaszczyła się na tej tabliczce. la. Okazało się iż przy ruletce straciła 
~ tłumie widzów panuje wysokie na- Młody człowiek przychodzi wi~c prgdko cały swój majątek i byt. 

pięcie zaciekawienia. do siebie, bo tylko siła uderzenia kuli Szczę3liwego gracza, którego ona Król bułgarski żeni się 
lfrzynastka wygrała! pozbawiła go przytomności. chciała zastrzelić z zazdrości, trzynastka W kołach zbliżonych do otoczenia i ;f11• 

Wszyscy zwracają się a~ gładko wy- Gd · · b 1· 1 t ł · · t·i y wszyscy za1ęci y i oca onym ura owa a, Ją zas zgu i a. wy monarchis tów rosyjskich, prekiidcPta 
~oionego, trochę wyglądającego na dege- t tk 1 I b przez rzynas ~ graczem, nag e roz ega do tronu Roma:10wych, wi elkiego ks;l :ia 
i1erata młodego człowieka, który ze stoic- Cyryla, omawiają iż oclb :; clą się 
kim spokojem zgarnia banknoty i monety. 

J k 
• • T d k• zaręczyny króla bułgarskiego Borysa z 

Nowa gra. Ta sama scena. I jeszcze a W praCOWDJ MlSł za r War OWS lego córką księcia Cyryla, Kyrą. 
~. I jeszcze raz. Nerwowo drżące ręce Z k• • ł h l k Prawdopodobnie Ha ten raz małit'it ~ 
ocierają pot z czoła. Jakaś młoda Francuz- parys lej wystawy ma yc wyna az ÓW stwo króla Borysa, który dotychczas ju..': 
ka, ze zmęczeniem po nieprzespanej nocy W Paryżu otwarto obecnie wystawę I plany i materjały do zbudowania całego kilkakrotnie zabil"gał o rirkę kilku ksiemi 
na twarzv, b~bni nerwowo palcami w d b h I k · kt · · d · k"lk ct · .., ro nyc wyna az ow, orą się tam u- omu w ciągu i u go zin. I czek krwi, dojdzie do skutku. 
błat stołu. . rządza co pewien okres czasu. Znajduje sit;; tu także Jaska, którą moż-

Kto -teraz wygra 1 Mt.uneT trzynasty! W sali wystawowej wywieszono na na zamienić w skrzypce i składany rower, Na śladach potopu 
wielkiej wstędze wypisane hasło: który można zabrać ze sobą, w zwyczaj- H. ir .. 

C<>ście słaj0 !1 się niespoko1"ni, a gładko miasto .1sz w Mezopota11111 u··h~,ł„\ 
~ „Prawem postępu jest prawo szybko- nej walizce. . . · '" UV&& 

~ołony elegant znowy wygrał na trzy- ści!" . . . . . oddawna Jako miasto, które powst;i.ła 
_'Da:Sfkę. Zgarnia pieniądze, nie troszcząc Z innych przykład.o~ i okazow tci wy- pierwsze p() wielkim potopie. W każdy11 
się 0 groźne, ałbo zazdrosne, spojrzenia I w rzeczywistości szybkość i wygoda s tawy warto. wspom111cc o skla~anych. me- razie miasto to jest pomnikiem jednej 1 
otoczenia, rzuca tysiącfrankówkę na były najwidoczniej celem przcważncj czę- bla~h, tak. ze całe u111cblowa111e po~111cs.z- najstarszych kultur świata. · 
~.,grając znowu na trzynastkę. ści tysiąca wynalazców, którzy przedsta- ka~ia. mozna, przy przeprowadzaniu su;, Połączona ekspedycja muzeów Fielda 

Po raz piąfy wygrywa. Od wszystkich wili na tej wystawie swe pomysły. v.:ziąc ze sobą .do :vnętrza au~omobilu i w Stanach Zjednoczonych, oraz U!1iwers)·„ 
m16w zbiegli się gracze. Naprężenie sta Oto naprzykład patelnia, która pozwa- kieszonkową mied111c<r z dzbankiem na wo- tctu w Oxford bawi od dluższe;;o czasu 
ie się niesamowit-e, jednak przy szó- la na prz~gotowanie potrawy, dosłownie w dę dla szoferów. w Kisz i poczyniła tam bardzo cenRc wy 
~ razie nieznajomy przegrywa. Miszy- paru mmutach. Oto elektryczny aparat, Nie taką z gutaperki, ale prawdziwą, kopaliska. 
scI oddychają z ułgą. . I który doprowadza wodę do kipienia w cza- którą można schować poprostu do kiesze- Jak twierdzi prof. Langdon, kierownik 

~ Wygobty pan oblicza wygrane pie- sie obliczonym na sekundy zaledwie, a oto ni, dzi<;'.ki dowcipnej konstrukcji. tej ekspedycji, 11atrafili oni przy kopannt 

ftłądzie „seitą szczęścia" przegrał :pięć ty- na rozmaite niezbite dowody, iż miejsc. 
lięcy franków, za kl potem wygrał parę- to było przez jakiś czas zala11c wodą.. 

setiysięq. Pies, który zbiera pieniądze Archeolodzy ekspedycji sądzą podlug głę, 
Młody człowiek podnosi się, składa Gokości wykopanych szybów, w których 

dook'1ła ukłon przyjacielski i wycilodzi Sensacja paryskiego tt Pałacu sprawiedliwości" znaleźli rozmaite podniszczone przez W(>.o 

wśt"t.d s.zpalem ciekawych. . . . dir napisy, że potop biblijny musiał mi~ 
Jataś młoda Francuzka, kt6r.a siadła W paryskim „Pałacu sprawiedliwoś- c~a do otworu, czeka az pie~ądz brzęk- miejsce na 3400 lat przed Chr. Twierdzą . 

•- t.n _ .._.. • fr nk. . ci" to jest gmachu sądowym oddawna me o duo, a potem ogląda się dokoła, . d . . . . . b 
#IV gry z rv-tiM •J°'ącarm a <JW 1 prze- znajd. się pies, z rasy foksterjerów, któ jakby chciała zapytać. 0111 pona to, ze wczcsmei ieszczc, 0 na 
grała je co do grosza, podnosi się także ry niewiadomo skąd się tam przybłąkał, _ Na kogo teraz kolej? 14,000 lat przed Chr. musiał tam być rów-
\ wy.dlodzi z sali. do nikogo nie należy i może właśnie dla- Zezette jest jeszcze zmyślniejsza. Je nicż. wielki zalew wody. 

Porostaii grają daiej. Nagłe rozlega tego jest faworytem wszystkich. żeli dać jej zwinięty banknot papierowy ·---·------• 
Aę stn:at, a potem krzr.k. Wszystko śpie- Nazywa się Zezette, a z wielką prze· zawinięty w kawałek gazety, a nawet I . , I 

zornością obrał sobie za kwaterę salę re- w kilka kawałków, to dopóty ostrożnie ZENSKIE GIMNAZJUM 
SZY' na tarasy. stauracyjną bufetu sądowego. zębami i łapkami rozwija kulę, aż znaj- 1 · , • • I 

K1I niemałemu z<lziwienitt tobaczyli Otóż, jak się pokazuje, Zezette umi~ dzie bai:knot, poczem. go także zanosi c w aszczynsk1e1 
łllłodego, szczęśliwego graaa, leżącego nietylko bardzo rozczulająco prosić o je- staranme do skarbonki. • 'J 11 
na posadzce. Obok stała przegrana Fran- dzenie, ale dba o przyszłość, jest psem o- Jeżeli ktoś nie wierzy w tę historję, 1• ul. Zielona 15 : - : tel. 19-001 
cuzk~ trzyma}ąc w ręku rew-Ołwer. Na szczędnym, który z szczególnem zamilo- to odpowiemy mu, że dziennika~z, który z pclnemi prawami szkół 

· b" · · d · · d · d państwowycfl (kategorja A) 
alarm gości nadbtegł lekarz. wamem z iera p1e111ą ze i chowa je do ią opowia a, nazywa się Louis e Nadal, 11 Przyjmuje zapisy nowych kandydatek • 

. _ Zabiłam gol _ wyjąkała drżącym skarbonki, stojącej koło kasy bufetowej. ~e opisał j~ w dziennik~ „~aris Midi'' i I codziennie od godz 9-14-ej. I 
~sem Francuzka. Zezette chwyta w powietrzu, albo- ze tym, ktory go zaznaJollllł z Zezettą., Egzaminy wst<(pne rozpoczynają si~ 

delikatnie zdejmuje z podłogi, czy z brze był głośny adwokat naryski, p. Laca- I (systemem lekcyi"nym) 4-go września llł 
Lekarz długo szukał rany, ale nie zna- t ł d · · · · d · · · tt gu s o u, arowane J eJ piemą ze 1 mesie ze e. po czą tek roku szkolnego :; września. 

IMł. Rozpinając marynarkę i koszulę „nie- do oweJ· skarbonki drewnianeJ·, wpusz- 1 •---•-m=Hllll-llllBD u &*&U „ Hł&Hi 

gs•·•·•·•·r:F'!!·i·•·•+ft·!GEn·B·l·ll·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·B·•·•·lf!I!FllQJ I szczęsnej różowej barwy, przeświecającej przez opaleni- I w porządku: Dziesięć tysięcy! Ależ to suma! Stanow 
•WHITMAN CHAMBERS • •l!I znę jego policzków. - Przypadkowo szczęśliwym tra- czo za wysoka! Nie był tego wart, zważywszy ua cza-

• . 17 m fem byłem świadkiem napadu. Oto wszystko. Czysty sy i na liczne zastępy inżynierów, pozostających bei 

DON KOJOT'' r:1 traf, o którym nie warto mówić. zajęcia. 

" 

~ Chandler potrzą.snął głową, śmiejąc się cicho. Nie miał czasu na zastanawianie się nad ofertą, wy 
8 - Nie zgadzam się z panem, panie Lawrence. czuł tylko, że Wilcox Chandler źle wystąpił ze swoje: 

• • PRZEDRUK WZBRONIONY .• Hł To nie był traf, że pan ścigał tych bandytów. I io propozycją. Zresztą ogólna sytuacja była tego rodzaju, 

0 ~-•·•·•·•·•·•·•·H·•·•·•·•·•·•·•·i·•·•·•·a+•·•·•·~IQ) n~e był traf, że pan odważył się porwać ich bez bro- że nie Dza_v.rah<:-ł się ~ odcpowdie1dzią 1 1 t . 

- Rad i~ -7'e mogę pa.na poznać - rzekł, gdy 
Gayłe wygłosiła ~o młodego człowieka. - Słysza
tem dużo o panu jes7.CZe przed wczorajszym brawuro
wym popisem. ~ Jeden z moich inżynier.ów, nazwiskiem 
Bill C.Ouper, poznał pana w Goldfield. Ciągle mi opowia
da, jak to pan zażegnał s~ra.jk w Morn. Star i opanował 
pożar w Bk1ełńrd. Pteyznam się, że słuchałbym tych <>
;powiadań bez .końca, choć może zcstanę posądrony; o 
grzecmą obłu4 

Don Kojot spbtął rumieficem. Nie było 1:o jego zwy. 
ezajem i naiwet nie mógł sobie przypomnieć, kiedy się 
<>Sta:tni raz zacwrwieniŁ Poczuł. że krew uderza mu do 
twa?ZY~ i ogarnęła go nienawiść do siebie samego. Nie 
wiedział, czy ma Chandłerowi podziękować za komple
ment. czy tm powalić go boksem na ziemię za to, że 
:prz~wił go o nmrieniec w obecności Gayle. Trzeba 
:przy tej okazj. zaznaczy.ć, ie jak we :wszystkich spra
wach Don Koj~t Lawrence miał również bardzo okre
ślone .,7ida.nie -0 ~ się m.ęr.czyznac.h. 

- Nie będę nawet próbował dziękować panu za ura
towanie dla nas tego złota - ciągnął plutokrata. 
Dorirngton już to 7.a mnie uczynił. Ale zapev niam pa
na, że jesieśmł' pa.nu niezmiernie wdzięczni - wszy
sey„ 

- .BagateiKa; - mrukna.ł Don Kojot, świadomy nie-

ru. - z1ękuJę, parue han er, a e wo ę pozos a.c w 
Don Kojot poruszył się niespokojnie, nierad tej roz· Buckaroo - tu mi się podoba. 

mowie. Pierwsze wrażenie, jakie na nim zrobił Wil- Wśród intensywnego milczenia jakie zapadło p(i 
cox Chandler, było raczej dodatnie. Ale wrażenie to u- tych słowach, przeprosił towarzystwo i odszedł w 
legło prędkiej zmianie. Trudno było zachwycać się kierunku swojej kwatery. Niósł ze sobą dwa prze-
et.łowiekiem, który najwidoczniej lubił wprawiać ludzi świadczenia, jak zwykle trochę impulsywne i oparte 
li'. pl'ZJtlrre zakłopotanie. na intuicji niż na zaobserw.owanych faktach. 

- Panna Dorrington powiedziała mi, że będzie pan Pierwsze - że Wilcox Chandler jest zakochany '" 
pracował na Buckaroo w charakterze dozorcy - kon- Gayle Dorrington, a ona w nim. Myśląc o tern, mar-
tynuował Wiłcox. szczył groźnie czoło. Jaki z niego głupiec, żeby wy-

Don Kojot skinął głową. kombinować coś podobnego!! A zresztą. jeżeli to na-
- Tak jest. wet prawda, to co go to obch<>dzi? 
Chandler wykonał .la.kiś nieok1•eślony gest i spoj- Drugie - lepiej ugruntowane niż pierwsze - że 

rzał na dziewczynę. świetna oferta Chandlera miała swoje źródło nie w 
- Nie chciałbym pozbawiać ojca pani dobrego pra- potrzebie jego usług, a w chęci usunięcia go z Buc· 

cownika, panno Gayle, ale pan Lawrence nie jest do- karoo. Krótko mówiąc: w Buckaroo nie byłi pożądan.' 
zorcą, lecz inżynierem. I to -za świetnym inżynierem z wścibscy, wtrącający się v1 cudze sprawy. 
tego, co słyszałem, żeby się marnować na posadzie do- Przez godzinę Lawrence rozmyślał nad temi dwie„ 
zorcy. Panie Lawrence, ofiarowuję panu posadę inży- ma koncepcjami będącemi rezultatem spotkania się i 
niera z pensją dziesięciu tysięcy dolarów rocznie. Wilcoxem Chandlerem, poczem odłożył je na stron~ 
Zgoda? mt::Ja l~L- <lla przyszłego "t:i~ tku, pierwszą dla.~~o . że 

Don Kojot nie był przygotowany na taką ofertę i miłosne sprawy Gayle Dorrington me wchodziły w 
pr-zez chwilę nie wiedział, co powiedzieć, Najwyższa zakres jego kompetencyj, drugą. dlatego, że nie potra· 
płaca, jaka była jego udziałem wynosiła osiem tysięcy fił znaleźć motywu dla oferty Chandlera. -
rocznie, i miało to miejsce w okresie braku inżynie- 1<d. .e. n.) 
rów. Błvsk intuicji uowiedział mu, że coś tu jest nie 
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Nabożeństwa w kościołach 
ewangelickich 

w języku polskim 
W niedzielę dnia 1 września r. b. na

JOżeństwo w języku polskim odprawi w 
o<ościele św. Trójcy o godz. 12-ej w po
tudnie pastor Kotula, a w kościele św. ja
~a w tymże czasie pastor Lipski. 

We wtorek dnia 3 września r. b. jako 
'ła początek roku szkolnego, nabożeństwo 
w języku polskim dla młodzieży szkolnej 
odprawi w kościele św. Jana o godz. 
10yz rano pastor Kotula. 

Osobiste 
.:)tarosta powiatu łódzkiego Aleksy Rżew

ski wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

* * * 
W dniu wczorajszym objął urzędowa

nie nowomianowany naczelnik Wydziału 

AC:miriistracyjne[;O Vrzitdu Wojewódzkiego 
p. Aleksander Tymieniecki. 

.Przedstawiciele z Łodzi 
n..1 Ogó ino polskim Zjeździe 

Cecbl)w Rzeźniczych i Wędlin. 
w Poznaniu 

Na Ogólnopolskim Zjeździe Cechów 
'Rzeźnickich i Wędliniarskich, który od
był się w Poznaniu Cech Rzeźnicki w Ło
dzi był bardzo licznie reprezentowany. 
Ohecni byli starszy Cecilu p. Dzieniakow
ski, podstarnzy Urba.'ski i około 80 człon
ków Cechu. 

Nowy b:omisarz rządowy 
Kasy Chorych w Pabjanicach 

~·:.i..k się dowiadujemy na stanowisku 
.«ornisarza Kasy Chorych w Tomaszowie 
zaszła zmiana. Zamiast dotychczasowe
g;o komisarza p. Czechowicza został wy
znacwuy nowy komisarz, który w tych 
dniach przybędzie do Tomaszowa, ce-
lem objecia urz<'dowania. (w) 

l gimnazjum C. Waszczyńskiej 
Jak się dowiadujemy, gimnazjum żeń 

skie C. Waszczyńskiej (Zielona 15) po
siada pełne pm.wa gimnazjum państwo-

wego (kategorja A), nadane przez Mi
nisterstwo W. R. i O. P. pismem z dnia 
16. 7. r. b. Nr. II 19630/29, 

Budowa pomnika 
Tadeusza Kościuszki 

·„Jt'.A: S-Ł O" z 'dnła 31' słerpnł& 1929 ~. 

• • • Nowa ustawa o zm1an1e n.a zw . . . 

wprowadza szereg kardynalnych uproszczeń 
w zbyt przewlekłej i uciążliwej procedurze z roku 1919 

„Ależ panie radco, ja jestem rozwód
ką i pragnę. aby mój mały synek uwol
niony został od hańbiącego nazwiska 
swego ojca, człowieka karanego sądow
nie za różne przestępstwa! 

- Nic na to poradzić nie mogę, 
brzmiała uprzejma odpowiedź urzędni
ka, prawo o nazwisku rozwódek nic nie 
mówi i co najwyżej mogłaby pani wró
cić do nazwiska panieńskiego, lecz sy-
nek musi nosić nazwisko oj ca". · 

Po wysłuchaniu słów powyższych, 
wypowiedzianych przez referenta stołecz 

nego starostwa, w oczach urodziwej, wy
twornej petentki zabłysły łzy. A więc 
jej synek musi nosić nazwisko ojca, ona 
zaś, o ile wróci do nazwiska panieńskie
go, będzie nazywać się inaczej niż uko
chane ~iecko. 

Opisany wyżej djalog ilustruje sytu
acje będące, niestety, dość często na po
rządku dziennym a wskazujące na istnie 
nie luki w prawie. Zajrzyjmy do usta
wy. Ko<!eks cywilny b. Kongresówki za
wiera w materji nazwiska przepisy ar
cylakoniczne. „żona nosi nazwisko mę-

Katastrofa sa1Dochodowa 

ża", oto doniosła treść artykułu 212 prd 
wa o małżeństwie. 

A zatem żona ma prawo i obowiązek 
noszenia nazwiska ślubnego,- lecz co się 
dzieje w razie przecięcia węzła małżeń· 
skiego przez rozwód lub wyrok, mał-
żeństwo unieważniający? · 

Kodeks cywilny w tej kwestji milczy,\ 
a praktyka (prof. Jaworski w dziale' 
„Prawo cywilne na ziemiach polskich"), 
idąc za stanowiskiem prawa francuskie-• 
go i szwajcarskiego uważa, iż kobieta: 
wskutek rozwodu traci wszelkie prawo 
do nazwiska mężowskiego,. i v,;-racą do 
nazwiska panieńskiego. W myśl tezy; 
powyższej nasze Min. Spraw Wewn. w:' 
r. 1927 orzeczeniem z dn. 31 maja W';, 

P• • f • h f ł J f • konkretnym wypadku zdecydowało, iż 
IJany SZO er WJeC a na S Up te egra ICZDY na mocy wyroku rozwodowego władze 

S dk • • • • d •t J winny z urzędu przywracać w aktach 
prawcę wypa U przew1eZIODO W agODJI O SZpl a a żon rozwiedzionych ich nazwiska panień-

Wczoraj o godzinie 1 w nocy przed do- Bezpośrednio po wypadku na miejsce skie. Jak z powyższego widać, praktyka. 
mem Nr. 23 przy ulicy Zielonej wsiadło przybył kierownik VI komisarjatu asp. administracyjna usiłuje usunąć skutki 

t t ł · Dawidowicz który zaalarmował pogoto- luki kodeksowej, którą · jednak zapełnić 
owarzys wo z ozone winien nasz prawodawca w związku z 

z dwóch panów i dwóch pań wie. Okazało się iż sprawca katastrofy szo uchwaloną już przez Sejm w trzecim 
do taksówki Nr. 96 Łd. 80240 prowadzo- fer Grodzicki kompletnie pijanx odniósł czytaniu w dn. 22 marca 1929 r. ustawą 
nej przez szofera Henryka Grodzickiego poważne rany głowy, o zmianie nazwiska. 
zamieszkałego przy ulicy Wólczańskiej 167. jeden z pasażerów p. Mazur zam. przy u- Ustawa ta wobec zamknięcia sesji'

1 

.Taksówka ruszyła w kierunku Zdrowia licy Zielonej 23 odniósł również rany: rąk parlamentu nie stała się prawem i w.' 
przyszłości w toku obrad senackich nad 

lecz bieg jej dziwnym wydawał się pasa- i głowy. projektem będzie można niewątpliwie 
żerom, nie wiedzieli jednak o tern że szo- Pozostali pasażerowie Aniela Sujka, doniosłą kwestję nazwiska rozwódek ro~ 
fer prowadzący maszynę Lcjbuś Rakocz, Lodzia Rakocz, wszyscy strzygnąć. Uchwalona już przez Sejm u-

jest kompletnie pijany. zamieszkali przy ulicy Zielonej 23 odnie- stawa reguluie kwestję zmiany nazwisk 
Ody auto znajdowało się w pobliżu śli lżejsze rany tłuczone . .Taksówka ule- hańbiących, ośmieszających lub nielicu-

t k Zd · ofe ·e zauwa gła kompletnemu roztrzaskan1·u. jących z godnością człowieka. Ustawa: 
przys an u rowie sz r m - ma mieć charakter wyjątkowy i działać 
żywszy słupa telegraficznego Ciężko rannego szofera przewieziono przez lat 10. Wydanie omawianego pra-

wjechał nań całym pędem. do szpitala św. Józefa resztę rannych od- wa jest sprawą pilną. Chodzi 0 to, iż w; 
Rozległ się przeraźliwy trzask i jęki. wieziono do domu. (p) związku ze wzrostem poziomu kultural-

---o 0 nego ludności naszej, zwłaszcza wiej ... 
, • • • • • skiej, wielu obywateli występuje d<> 

Gdy własc1c1ela niema w m1eszkan1u.„ ytładz o zmi~nę .hańbiącego nazwisk~· ~ 

N
• .

1 
• d ł d • 0 mne.. Obowi~zuJąca. ustaw~ o ~iamv· 

1em1 a wizyta zawo owego z o Zieja ~::~~!.zg~;~9p~e~a~j~~b~~do~~iąfu: 
Złoczyńca został aresztowany i osadzony w więzieniu wą. 1 przewlekłą proc:durę.. . . 

Nowa ustawa) ktora, mieJmy nadz1e-i 
Wczoraj w obiad właściciel mieszkania 

przy ulicy Piotrkowskiej 64 p. Bernard 
Lichtenberg powróciwszy do domu nat
knął się na jakiegoś osobnika wynoszą
cego z jego mieszkania rzeczy. 

Niezwłocznie p. Lichtenberg podniósł 

krzyk i rzucił się w pogoń za uciekającym 
złodziejem. 

Ten po wyprzedzeniu o kilka kroków 
ścigającego wybiegł z bramy i rzucił się 

w kierunku ul. Narutowicza. 
P. Lichtenberg nie dał jednak za wy-

graną, biegł dalej za złodziejem alarmując 
jednocześnie krzykiem przechodniów. 

Przy rogu ul. Narutowicza złodziej zo
stał ujęty przez posterunkowego. Po prze 
prowadzeniu do komisarjatu okazało się 

iż jest to dobrze znany policji złodziej 

mieszkaniowy Jankiel Rożański zamiesz
kały przy ulicy Narutowicza 58. Osadzo
no go w areszcie do dyspozycji sędziego 

śledczego. P. Lichtenberg odzyskał 

wszystkie skradzione rzeczy. (p). 

Dwóch· niebezpiecznych włamywaczy 
znalazło się pod kluczem 

Wczoraj w nocy patrol 7 komisarjatu I ,Tu okazało się iż są to dwaj znani nie
przechodzący ulicą Piotrkowską zauważył bezpieczni złodzieje włamywacze kilka
koło domu Nr. 115 dwóch podejrzanych krotnie już karani 28 letni Tobjasz Pokin 

ję, jeszcze w tym roku wejdzie w życie„ 
wprowadza szereg kardynalnych uprosz..: 
czeń w procedurze zmiany nazwiska.. 
wnoszonem do władzy wojewódzkiej, mo 
tywacia żądania będzie zbędna. Samo 
brzmienie hańbiące lub ośmieszające bę
dzie legitymacją dostateczną. Dziś po--
danie takie należy motywować. · 

Drugą poważną ulgą jest uwolnienii 
tego rodzaj u podań, a także ogłoszeń i 
aktów zezwolenia na zmianę nazwiska. 
od opłat stemplowych, o ile stan niezamo~ 
ności petenta jest znany władzy wo
jewódzkiej. W tym - Ihiejscu nawiasem! 
zaznaczamy, iż opłata za zmiane nazwi· 
ska wynosi dziś 220 zł., jest to~ opłata
stała, a prócz tego is:nieją koszta ogło
szeń. od których nikt dziś nie może być 
uwolniony. 

Zgodnie z uchwałą Komitetu Budowy osobników. zam. przy ul. Fajfra 13 i 29 letni Szmul 
Borensztajn zam. przy ul. Brzezińskiej 33. 

Jako rzecz zupełnie nową wprowadztt 
projektowane prawo postanowienie, ii 
władza winna odmówić zezwolenia na 
zmianę nazwiska na nazwisko historycz
ne, popularne lub rozpowszechnione, o
raz w tych wypadkach, gdy zachodzi o
bawa że ubiegający się o zmianę nazwi- . 
ska czyni to w zamiarze ułatwiania sQ.: 
bie przestępstw lub ukrycia swej tożsa
mości. 

oomnika Tadeusza Kościuszki, zatwierdza- W chwili kiedy posterunkowi zbliżyli 
;ią przez Magistrat stopnie pomnika wy- się do nieznajomych celem wy1egitymo
lrnnane zostaną z czerwonego piaskowca wania ich ci rzucili się do ucieczki. 

Przy aresztowanych znaleziono 10 wy
trychów precyzyjnych oraz inne narzędzia 
służące do otwierania skomplikowanych 
zamków. Obydwóch osadzono w areszcie 
do dyspozycji sędziego śledczego. _(p ). 

i Wąchocka - ziemi Kieleckiej. Dopiero groźba użycia broni poskutko-
W związku z powyższem Magistrat u- wała i obaj pozwolili się spokojnie odpro

chwalił rozpisać ograniczony konkurs na wadzić do 7 Komisarjatu. 
nowvższą. dostawP.. 

Automaty „Zręczności" 
zostaną usunięte z lokali 

i miejsc publicznych 
Donosiliśmy już o zamierzonym protc

'~ie sfer szkolnych przeciwko tolerowaniu 
v Łodzi t. zw. aparatów zręczności, wyłu
lzających od naiwnych pieniądze. 

jak się obecnie dowiadujemy, urząd wo 
0 wódzki otrzymał specjalny okólnik Mi
'sterstwa Spraw Wewnętrznych z polecc

'iem usLmięcia tych aparatów ze wszyst
cich lokali i miejsc publicznych w ciągu 

~~eh miesi_ę9_. _(b)., 

w • sprawie demonstracji 
przed konsulatem _angielskim w Łodzi 
Wobec informacyj jakie ukaza!y się I Dnia 28-go b. m. o godz. 20 min. 30 

w niektórych pismach łódzkich o rzeko- przy ul. Ewagielickiei Nr. 1 przed kon
mej demonstracji młodzieży żydowskiej sulat angielski usiłowała podejść grupa 
przed konsulatem angielskim w Łodzi, młodziety żydowskiej w liczbie około 30 
sfery urzędowe stwierdzają, że żadna osób, została ona jednak rozproszona 
demonstracja miejsca nie miała i spra- przez policję. Przywódca tej grupy 
wa ta przedstawia się w rzeczywistości 18-Jetni Izrael Grinbal został zatrzyma.-
jak następuje: ny ł po spisaniu protokułu zwolniony. 

Popierajcie wy oby krajowe! 

O prawie używania nowego nazwiska 
decyduje chwila, doręczenia stronie inte
resowanej aktu zezwolenia na zmianę na 
zwiska. W myśl ustawy z 1919 roku o 
tym prawie używania decyduje moment 
dokonania odpowiedniej adnotacji w ak
tach stanu cywilnego, co w pra1d31ce o
kazało się b. niedogodnem, n. p. w WYIJad 
ku gdy dokumenty obywatela znajdują 
się zagranicą. 

Z powyższych rozważań wynika j!lS• 
no, iż nowa wyjątkowa ustawa reguluJe 
jedynie sprawę zmiany nazwisk hai1bią
cych, ośmieszających i t. P- Przepis u
stawy z 1919 roku, jż niepolskie bt•zmie· 
nie nazwiska nie st<tnowi podstawy do 
jego zmiany utrzymuje się całlrnwicie w 
mocy wraz z innemi postanowienia: ni 
dawnego prawa. Nie wolno wątpić, iż 
kwestja nazwisk rozwódek znajdzie w 
llQw._ej ustawie jednolite uregulowanie. 
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Widmo powrotu anałf abetyzmu 
na Bałutach Prócz izb szkolnych brak nam nauczycieli 

D ł . - b d Nie możemy .odrazu zaradzić katastro nej fali analfabetyzmu grozi nam jesZele 

Katastrofa budowlana' 
om runą w czasie prze u owy falnemu b~akowi budynków szkolnych z jednej strony. w tej chwili niema go 

Wczoraj w godzinach popołudniowych I Majstra i właściciela domu Kossowera dl~ znacznie zwięks~onej armji dzieci w ale za trzy lata może się odezwać z cał~ 
mtes.zk.ańcy dom.u Nr. 17 pr.zy ulicy Łagiew- który posiada1·ąc zezwolenie inspekci·i bu~ wiek~ ~zkolnym, kt~ra zgł~sza się w ro- mocą: byłby to brak nauczycieli. 
rń ki ł 

1 
ku biezą~ym do szkoł. Musimy myśleć o Już w roku bieżącym liczba nauczv-

c eJ ~. ysze 1 w pe';neJ chwili t~zask ~ dowlanej tylko na remont domu kazał prze zarad~enm temu .. złu na przys~łość, przy- cieli fost za mała w stosunku do zapatrz~ 
~~ a JUZ w ~astępne~ mury zadrzały 1 prowadzić przebudowę, policja pociai:rneła stępuJąc. do .akcJ1 ~u~~wlaneJ, . która bowania. Kiedy w latach ubiegłych v; 
'ł.!Ul\ posypał się ze ścian. . . . • rozp~czme ;>ię ": naJ bhzszyi:n czasie. . szko!a~h powszechnych pobierały nauk~ 

Przerażeni wybiegli na podwórko i tu do odpowiedzialności. (P) N1ebezpieczenstwo noweJ, wzmocmo- zmmeJszone liczebnie, wojenne roczniki 
~~i,~ws~s~e~~y kh~mu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~drieci.~uliśmy~pe~eyo mi~mrun 
arysowały się silnie, grożąc lada chwila Po1nn1·k Tadeusza K „ • • uczn!, przypadających na jednego lW.U
uwaleniem. QSCJUSZkJ tczyc1ela, a mianowicie 43, Obecnie liczba 

a podniesie się znacznie i grozi tern, że 

Rzeczywiście po upływie kilku minut d ł • b d • d 3 przekroczy 60, uznane za dopuszczalne 
l!om zawalił się. - . O S ODięły ę Zie W niu „go maja l 930 r. :n~ksimum obciążenia nauczyciela, choć 

Niezwłocznie na miejsce przybył kierow Konferencia przedstawicieli Elektrowni i Tramwai JUZ wte?y Z'iCZyna spadać jakość pracy 
ftlk Ili komisarjatu podkom. Walman, któ- nauczyciela rozwiązała zagadnienia: oświetlenia i ruchu tramwaj· owego . Chcąc zadośćuczynić zapotrzebowa. 
ty przystąpił do dochodzenia. mu na nauczycieli, musimy mieć w okre-

Okazało się, że właściciel domu tego na Pl. Wolności . sie najbliższym lat jedenastu (od r. 28 
łankiel Kossower korzystając z tego, te Io- W dniu wczorajszym odbyła się w nych kolorowym piaskowcem wokół zaś -29 do 30-40) przeciętnie rncznie 
katorka jego Bajla Wilczkowska wypro- Elektrowni konferencja, w której udział tego plateau biec będzie czerwona bor- 6000 nowych nauczycieli a nawet 10.000, 
wadziła się z parterowego frontowego mie- wzięli z ramienia Elektrowni dyr. diura z piaskowca harmonizująca do-

0 
ile. chc!elibyśmy utrzymać pracę nau

szkania postanowił założyć tam restaura- Ullman i inż. Batkowski, z ramienia dy- skonale z kolorem cokołu. c~yci.ela i ~h1ychowawcy na należytym pe-... 
rekcji K.E.L. wycedyr. Ring i inż. Sprawa oświetlenia rozwiązana zosta zwmie, zac owując minimalne jeO'o ob· 

tję. Trąmpczyński oraz twórca pomnika ła w ten sposób że na chodniku okalają- ciążenie ilością uczni. Zamiast ty~h mł-
W tym -celu zaangażował majstra, któ- Kościuszki artysta rzeźbiarz Mieczysław cym Plac Wolności ustawionych będzie nimalnie 6000 nowych nauczycieli 

,~ miał mu rozszerzyć okna i drzwi oraz Lubelski. osiem dużych lamp na betonowych słu- rozporządzamy tylko 5000, tyle bowiem 
wybudować piwnicę szerokości 5X5 mtr. Zastanawiano się nad rozwiązaniem pach zaś na samem plateau znajdować ~eminar~a i kursy nauczycielskie wyda· 
a -wysokości 2 mtr. problemu oświetlenia i ruchu tramwaj o- się będzie również 8 lamp ozdobionych Ją roczme matur. A zatem niedobór st.a. 

wego na Placu Wolności w związku z u- mosiężnemi czapkami, a znajdujących ły. . . , . 
Majster przystąpił do roboty. Skulek stawieniem pomnika i planami p. Lubel- się vis, a vis tych lamp na chodniku. . Jeśli medob.or ten .będzie ?bjawi$ 

tego był taki, że źle wzniesione mury i nie- skiego zmieniającemi dotychczasowy Tramwaje będą kursowały normalnie się _nadal, grozi. szkolmctwu mebezpi& 
rabezpieczone fundamenty runęły. wygląd placu. ponieważ plateau nie uszczupli prze- czenstwo .odd~m~ spraw wyshow_ania l 
. Na szczęście wszyscy lokatorzy zdoła- Według planów tych, które zostały strzeni na którei kursują tramwaje. l~~tałcema dzieci .w ręce osob mewykm 

ti'1ljść z życiem. Skutkiem katastrofy trzy już zaakceptowane skasowany będzie zu- Jak się pozatem dowiadujemy sama h~iko:-vanych, .co Jest rz~cz~ stanow~ 
pełnie zielnik znajdujący się w środku postać Wodza odlewana w Warszawie zo- mepoządaną, Jak tego, miehsmy niedaw. 

'rodziny zostały bez dachu nad głową. Są placu, a na miejscu jego powstanie pla- stanie odebrana firmie Wróblewski a ro ne przykłady jeszcze przed paru laty. 
~: Moszek Frajlich z rodziną, Izrael Kasz- teau o promieniu 35 mtr. podchodzące- bota ta powierzona zostanie p. inż. Wag- Mamy. p~zed sobą mniej wię_cej, tl'Z) 
łan z rodziną, Szmul Wolfsztadt z rodziną. go pod sam cokół pomnika. nerowi w Pabjanicach. lata, a~e JUZ teraz trze?a pomyslec o za.. -Komunikat 

Zarząd szkoły zawodowej dokształca

jąeej przy cechu Rzeźni czo - W ędliniar
skim w Łodzi podaje do wiadomości p. p. 
tAfstrzów, że zapisy do szkoły zawodo
:wej dokształcającej na rok szkolny 
1929-30 odbędą się 3 i 4 września rb. w 
lokalu szkoły przy ulicy Wólczańskiej 
Nr. 117 w godzinach wieczornych od 
18 do 20. 

'NV. myśl obowiązujących ustaw i prze
lffiów młodzież, zatrudniona w przem i 
rzem. rzeźniczym, w charakterze uczniów 
~errninatorów, powinna pod rygorem kar 
administracyjnych zgłosić się do szkoły 
llokształcającej celem zarejestrowania się. 

Za dopilnowanie powyższego zgłosze
łlia się w oznaczonym terminie odpowie
~zialni Sj ro.ctzice i pracodawcy. 

Zmiana w Komendzie Policji 
w Piotrkowie . 

Dowiadujemy się ze źródła kompeten
mego, że wkrótce nastąpi zmiana na sta
nowisku Komendanta Powiatowego Poli
&ji Państwowej w Piotrkowie. 

Dotychczasowy Komendant Komisarz 
Alfred Mańkowski, cieszący się powszech
ną sympatją i zaufaniem, obejmie wyższy 
posterunek służbowy, prawdoeodobnie w 
Cz_ęstochowie lub Wilnie. 

Do Piotrkowa przybyć ma na stano
Afisko Komendanta Powiatowego Komi
sarz Frankowski z Łodii. 

Plateau to wyłożone drobniutkim Ostateczny termin odsłonięcia pomni radzemu ten~u brak?wi, by nie . ;ZasW 
granitem będzie posiadało osiem chodni- ka upływa w dniu 3 maja 1930 r. podczas nas t~k bezsilnych, Jak w roku bieząeym 
ków (na tej samej wysokości)_ wyłożo- uroczystości narodowej. (p) brak i~b szko~nych. , Zwiększerue „produkcji'' nauczycieli 

Krwawy opór 
Groźna scena na ulicach Torunia 

dezertera 
:Widownią niezwykłej awantury była I dy garnizonu o pomoc, zostawiając a-

ulica Podmurna w Toruniu. resztowanego na miejscu pod opieką swe-
Do zamieszkałego tam szeregowca Kos go kolegi i posterunkowego policji. 

mowskiego, który o tydzień przekroczył 
termin urlopu, zgłosiło się dwóch podofi
cerów żandarmerji z poleceniem odsta
wienia go do pułku. Kosrtiowski stawił 
żandarmom silny opór, tak iż siłą wypro
wadzili go na ulicę. 

W jednej chwili zebrał się tłum którJ' 
podżegany przez przyjaciół dezertera, rzu
cił się na żandarmów i pobił ?cii do krwi 
laskami i kamieniami. 

Jeden z żandarmów udał się do komen-

J'ymczasem Kosmowski dobył rzeźnic
kiego noża i zagroził, że przebije każde

go, kto się do niego zbliży. Widząc to żan
darm wycelował karabin i trzymał go w 
pogotowiu do strzału, dopóki nie zjawił 

się oficer. 
Po kilku minutach zjawił się oficer in

spekcyjny, który zręcznym ruchem wy
trącił Kosmowskiemu nóż z ręki. Po roz
brojeniu dezertera zakuto w kajdany 
odstawiono do więzienia wojskowego. 

Nieuczciwy inkasent 
sprzeniewierzył ośm tysięcy zł. 

W dniu wczorajszym łódzki urząd śled 
czy otrzymał, telefonogram z Sieradza 
z tamtejszego komisarjatu policji o uciecz
ce inkasenta firmy Pieszczyński i Woj
ciechowski w Sieradzu Ludwika Nowa
kowskiego zamieszkałego przy ulicy Szosa 
Kaliska w Sieradzu. 

Nowakowski który już kilka lat pra
cował w tym charakterze we wspomnianej 
firmie cieszył się całkowitem zaufaniem 
swych przełożonych którzx_ całkowicie 

mu wierzyli. 
Przed trzema dniami Nowakowski <~o

stał 8,000 zł. celem zakupu trunków w 
Turku i od tego dnia nie widziano go wi~
cej, świadkowie zaś którzy ostatnio go 
widzieli zeznali że nosił się z zamiarem 
wyjazdu do Łodzi. 

Wobec powyższego łódzki urząd sted 
czy wdrożył energiczne dochodzenie ce
lem odszukania defraudanta. (p) 

wiąże się ze sprawą braku pomieszczeń 
szkolnych. Nietylko nie mamy gdzie u
czyć dzieci, ale też ni-e mamy gdzie 
kształcić przyszłych nauczycieli. Siłą rzo 
czy będziemy musieli zwrócić uwagę na 
wszystko, coby mogło dać pożądane re
zultaty, choćby to nie było normalnem 
przygotowaniem się do odpowiedrialnegci 
zawodu nauczycielskiego. Nie można przy 
tern liczyć na maturzystów, kończ~ 
szkoły średnie, którzyby po ukończeniv 
odpowiednich kursów, poświęcili się pra. 
cy nauczania. W chwili obecnej prawiE' 
wszys~y ci maturzyści zapisują ~ię na 
uczelnie wyższe. 

Zagadnienie powyższe ma naturalnie 
i swoją finansowo - budżetową stron-ę. 
W budżecie ministerstwa oświecenia mu 
szą ulec znacznej podwyżce wydatki prz(' 
widziane na pensje nauczycielskie, naj
skromniej obliczają-c po 10,242 tysiace 
zł. rocznie. Obecnie prowadzone prace 
nad projektami budżetów poszczególnych 
ministerstw powinny się rozciągać nad 
tern zagadnieniem nowych, bezwzględnie 
koniecznych potrzeb. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. Lipiec (Piotrkowska 193) 
M. Miller (Piotrkowska 46), W. Grosz: 
kowski, <Konstantynowska 15), Pereł 
man (Cegielniana 64), H. Niewiarowski 
(Aleksandrowska 37), Z. Jankielewic. 
(Stary Rynek 9). (p) 

Czasopism2 

Kobieta Współczesna 

Pożar przy ul. 

• 
Jakóha Smiertelny skok samobójczy 

z powodu złego stanu finansów 

Wyszedł z druku zeszyt 35 tyg. „Ko.. 
bi eta Współczesna". 

Treść numeru stanowią następujące U· 

twory: „Polskie wyspy na obcych mo· 

darza 18-letni Maks Maas. Kilkoma su- rza<:h" - I. Jabłowska, „Za kratamł 
sami przebył dzielącą go przestrzeń, jed- Theresienstadt" - H. Ceysingerówna, 
nak zapóźno, ponieważ Weber zdążył w „Konserwacja tkanin" - J. Korzeniowska, 
międzyczasie wyskoczyć przez okno. „Rok ich życia" - Borys Pilniak, „Starz 

W dniu wczorajszym w godzinach ran
nych w fabryce waty Jakóba Żelichowskie
go prcy ul. Jakóba 16 wybuchł pożar. 

Ogień powstał od zbyt nagrzanego pieca 
w suszarni. 

Na miejsce pożaru przybył I oadział 
.rlraży ogniowej, który po godzinnej akcji 
ratunkowej ogień• zlokalizował. W skutek 
pożaru spłonęło kilka bel waty oraz zosta
ła uszkodzona jedna maszyna. Straty spo
wodowane przez p_ożar narazie nie zostały 
. łl$talone.. .(w}. 

„, ..,,_.,..Ci---

:W Ciomu przy ulicy Juljusza 27 mieści 

się zakład stolarski należący do Antonie
go Webera, zamieszkałego przy tej samej 
ulicy pod numerem 23. 

:Wczoraj rano Weber przybył o zwykłej 
porze do warsztatu, zdradzając wybitne 
zdenerwowanie. Po rozdaniu roboty cze
ladnikom Weber wyszedł na podwórze i 
po kilkuminutowym spacerze wszedł na 
5 piętro oficyny i usia<lł na parapecie okna 
w klatce schodowej . 

W, tej pozycj_i zobaczył go syn gospo-

Na wysokości mniej więcej I piętra Ciotka", - Ciotka Eulalja, „A wicczcr 
spadł na drut telefoniczny, jednak mimo rem .. „" - H.- Łazowertówna, „\Vycieczka 
osłabienia siły upadku poniósł śmierć na do Irlandji" - Kodisowa, „Knut Hamsun" 
miejscu. - Cz. Wojeńska. Wśród książek. Z te-

Ciało zabezpieczono na miejscu do przy atrów. życie i praca. Z szerokiego świata. 
bycia władz sądowo-śledczych. Jak się Dodatek „Mój Dom" jest poświęcony 
dowiadujemy przyczyną samobójstwa był specjalnie przetworom z jesiennych °"' 
zły_ stan finansowy. (p), łwoców. 
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ieudany występ recydyw· sty 
Ni ef o.rtunny skok z r gie go piętra 

\VcMraj ral'ló p. Wanda Weger za
mieszkała w dómu Nr. M priy ullcy Li1;0-
wej wracając do mieszkania śwegó źA

uważyła że przy drzwiach sąsiada jej Jana 
Skorzewskiego manipuluje jakiś óśóbnik 
starając się 

otworzyć je wytrychem. 
Na widok p. Weger nieznajómy scho

\V~ł wytrychy. P. Weger spytała go dó 
kogo przyszedł rta co nieznajomy dał od
powiedź że do portrecisty. 

P. W. nie dowierzając jego słowom 

weszła razem z nim na tli piętro. Przed 
drzvviami portrecisty Hoffmana niezrtajo
łlY odepchnął p. Weger i rzucił się 

do udeczki 
schodami. Lecz tu zastąpiło mu drogę kil
ka osób mieszkająćych w tyrt'I dómu. 

Vlidząc że i ta droga udeczki jest od
dęta nieznajomy wpadł do mieszkania 
Hoffmana i dópa.dłsży ótwattegó óknA 

wyskoczył przez nie na pOdwórko. 
Rzucono mu się na pón'loc ałarmująć 

Je<lt10rześnie 7 kornisarjat i pogotówie. 
Okazałó sil( it nieznajomym jfl~t 24· 1 trti 

Chaim ]Gl6 k Nosal żnany złod~iej który i potłuczeniu znaleziono cały pęk wytry„ 
ćlópl ro chów oraz 200 zł. gotówką, póchódzących 

wcżoraJ wy zedł z więzłertłł'i widocznie z kradzieży. Nosala przewie-
po odbyciu dwuletrtiej kary. Przy zlo(lzie~ 

1 

ziono do szpitala a przy łóżku jego wy-
ju który uległ stawiono posterunek policyjny. (P). 

żłamatt!u nogi 
I 

Miłe złego początki ••• 
Pobili kilka osób 

i dostali się wreszcie do kozy 
Wczoraj wieczorem dwaj mieszkat'i

cy Zg'erza Stahisław dregorek zam. p·zy 
ul. Ptzybyłow 16 i Stanisław Dudek zam. 
I)rzy Drodze Dąbrowskiej 11 będąc 

zupełnie pijani 
udali si~ do wsi Dąbrówka gm. l.ućnlierz. 

Prtybywszy nA miejśce pijaćy wtargnę 
li dó miMzkania letniczki Feli Kuper
wasser, którą 

pobili dó nieprzytomnośd 
ćrAz wytłukli w~zystkie szyby w ićli miesz
k!niu. 

Po dokonaniu tego obaj pijacy udali 
się w swej 

t1iszczycietakiej wędrówce 
d:ilej wpadli db mieszkania Ryfki Szwarc 
barg którą również dotkliwie pobili. Na
stępnie pobili letniczkę Polę Zylberberg. 

Po tych trzech występach pijAcy prze-
chodząc obok jakiegoś domu iauwa.-
tyli kob!~tę cź rpiąćą wodę ze studni. 

Rzucili się na nią przewrócili ją na zie
mię l pobili dótkliWit. 

Wędz.dla rządowe 

W tej chwili z dornu wy ztdł mą~ 

pobitej Jan Kozielski. Na widok dwóch 
pijaków bijących jegó żóńę 

schwycił słekierf 

i uderzył kilkakrotnie tępą strot1~ Gregor
ka w głowę. n amowol~ budżetową m gistr tu 

Wobec 11iesłycl1a11egó rozwlelmożnie-

4łę t. zw. budżetów dodatkowych, które 
magistraty same sobie uchwalają na wy
t\atki w stałym budżecie ttic prtewidzia11e, 
bez wiedzy rad miejskich i władz rtadzor
~ych, wystąpił z ca.łą energją minister 
Skłarlkowaki. 

P. mini ter żąda od magistratów, by 
gospńdarkę swoją prówadziły ściśle W r11· 

mach budzetu, który został tatwierdzony, 
by budżety dodatkowe ucłtwalarte tylk•J 
w wyjątkowych wypadkaćh i tó za wlMżą 
wł:1dz pl':tełótonyth i wresttie by pód płasz 
czykiem budżetu dódatkowegó rtle dokony
wano takich \\ryclatków, które były odrzu„ 
cone bądź przez Radę, bądź prżet Władzę 
nadzorczą. 

lłozporz~dzenie p. ministra Składkow
skiego zaoszczędzi Łódzi kilka mlljonów 
rocznie. 

Budżety dodAtkowe były ulubio11ym ko
ttlkien\ naszego Magistratu. O takie bud
:tety wyst~powały i wyst~pują pra..-ie wszy 
stkie wydziały, niektóre nawet kilka razy 
do roku. 

Teraz sig to sko.11tzy. Ogólny budżet 

miasta, ukladarty dotąd bardzo chaotycznie 
i uchwc:i.lony przez Radę miejską, w ostat
ńiej chwili, w pośpiechu, prawie na kola
nie, b~dżie musiał obejmować wszystkie po 
zycje niezbędnych wydatków. 

Chaos rachunkowy musi się sko11czyć. 

Gregorek zlany krWlit runął M ziemię. 

Zaalarmowany w międzyczasie najbliźszy 

posterunek policyjny w Proboszczewi
cach wysłał na miejsce kilku funkcjonarju
szy którzy aresztowali Gregorka. 

Dudek w międzyczasie zbiegł. Póśteru
nck policyjny w Próboszcżewicach zawia
dotflit komisarjat w Zgierzu o ucieczce 
Dudka, ktorego też policja zgierska ujęła 
w Zgierzu. 

Obydwóch ósadzóno w areszcie ·110 'dys 
pótycji e~dziegó śledczego. (:P) 

Przemianowanie ulic 
Z posiedzenia komisji do spraw ogólnych 
Pod przewodnictwem posła Kowal-, torską (żgodnie z prośbą Tow. „Loka-

skiego odbyło się posiedzenie radzieckiej tor''); 5) ul. Grzybową (na Widzewie) 
kómisii do spraw ógólnych. na ul. Atitoniewską i 6) ul. Piękną vel 

Komisja uchwaliła wnioaek Magistra- Nowo - Podgórną (przy ul. Dąbrow-

Troskł i uśmiechy 

Powakacyjne kłopoty 
Skończyły się wywcz;usy letnie i mło

dzież wraca tłumnie do miasta, :gdyż za kil
ka dni już rozpocznie się nauka w szko
łaćh. Należy przedewszystkiem . zrobiq 
przegląd wszystkich rzeczy potrzebnych~ 

aby żawczasu je przygotować. 
Tyle wydatków! 
Okazuje się, że mundurek !{azika i~~ 

rta nic, bo tak się chłopczysko przez wab. 
cje „rozrosło", źe mu rękawy dochodzą Je • . 
dwie poza łokieć. Bronek nie ma 1:lt:tów1 
a Zosia zupełnie zdarła teczką. Ale naj
większy kłopot z podręcznikanu. Dierzr 
się spis książek potrzebnych i idzie się J 

kolegą za miasto, aby jeszcze korzystać nie~ 
co z dnia pogodnego. Tam, na trawie, po~ 
drzewem, wielka narada: 

- Arytmetyka Sierzputowskiego?, ._., 
zdaje mi się, że u nas jest. Tylko pewnie 
stare wydani~. Przeniosą zadanie z jed
rtej stroljy na drugą i jui kupuj nową k§iąz~ 
kę. Wypisy polskie pożyczę od Władka.; 

Nowy Tćstament ten sam chyba, co w: 
zeszłym róku. Przecieź tego poprawić niti 
mogli. Jeszcze książka niemiecka, przyro„ 
ćla, geografja i historja. Rańy boski , ileż
to pi t'li~dzy trza będzie wybulić! No, jaz-· 
da na Przejazd. 

Tam, w arttykv.tarrtlaćh scisk nieopisa I 

ny. W ni których sklepach at na. ulicy ko-1 
lejka stoi. Jedrti sprzedają stare, teszloj 
roczne ksiąikl, za które jedrtak w rzadkicłi( 
tylko wypadkach można otrzymać jaką ta-' 
ką cenę, bo zawsze jest już „nowe wyda-J 
rtie", „poprawione„ i zmienione. Inni usi-l 
łują dobrać sobie potrzebne podręczniki~ 
a.le ci właśnie Mtrafiają zawsze na stare! 
wydania. Ostatecznie, książki mieć trze.J 
ba, więc tranzakcja zazwyczaj dochodzi oo 
skutku, poźostawiając płótno w kieszeni 
todzic6w i wielką wyrwę w ich budżecie; 

miesięcznym. 

Odznac~enie majora 
Leroch • Orlota 

Jak się dowiadujemy z kół wojskowycl\ 
Ministerstwo Spraw Wojskowych nadesła• 
ło niedawno tnajoro'Wi Leróch-Orlotowi oo.i 
wódcy I dyónu 1 O pułku arty I. Pól. wysoki 
i zaszczytny order jugosłowiański hBiałegO' 
Orła" V kl. nadany Mu dekretem ze stycz... 
rtia b. r. przez Króla jugosławji Aleksan
dra I. Bestjalski czyn wieśni ka 

tu w sprawie podziMu miasta na 28 o- akiei) na ul. Nawo - Podgórną; 7) ul. 
kręgów opiekuńczych oraz zatwietdziła Kazimierza (na Radogoszczu) na · ul. 
szereg wniosków w sprawie gruntów Marji Piotrowiczowej (mieszkanka Ra- Wyróżnienie takie majora Orlota jest 
lfiiędzy gminą miejską Lódź a prywat- dogoszcza, uczestniczka powstania 1863 rtastępstwem jego prac niepodległościo-. W d11i11 wczorajgzyrn w karciniie wsi 

żywocin gm. Bogusławke pod Piotrkó
·wem wynikła gwałtowrta aprzectka między 
Stat1isławem Heleniakiem, Zamieszkałym VI 

żywocinie, a Stanisławem Mieuejewsklm 
ze wsi Bogusławice. 

nymi posiadaoztiml. . . r.) ; 8) ul. ~ieloną <Bałuty) na ul. ~i~l- wyth 1 „Młodą Serbją" w Polskich Df'UJ 
Poza tern - na wmosek Map;:istratu ną; 9) ul. Zrmną (przy ul. RzgowskieJ) 2ynach Strzeleckich przed wojną oraz w.> 

komis.ja pos~anowił~ prze~ian~wać na- na ul. Leczniczą; 10) uL Złotą <Rokicie) okresie wojny w r. l 917 w czasi~ pobytu 
stępuJące ulice o meodpow1edruch lub na ul. Przyszkole; 11) ul. Mostową (Ro- . . . . 

W czasie sprzeczki Heleniak dobył no~ 
ta i kilkakrotnie uderzył ńim Mierzejew
skiego w pierś. Mietzejewski brocząt 
krwią upadł na ziemię. Clęzko rańfiy Mie
rzejewski przewieziony z@stał do 11zpitala 
św. Trójcy, gdzie po upływie godziny 
zmarł. 

Straszny wypadek budowlany 
Stcaszna w skutkach ka.tastrófd budb

wi.1 nit miała miejsce w D<ibrowle óti~gd:aj 
Vi;\!CWtam. 

Oto przy nowobttdUjącym ~lę grnaohtt 
~zkoly gól'nitzej pracowało kilkudziesir;· 
cm robot11ików, a m. in. Tomasz Kapu ... 
s•a, S1anisław Cesarz 1 Fra11cisz:ek Po~ 
go11. W pcw11ym momencie zawaliło się 
wsl't1trk przeciążenia rll3ztowanie1 Ha 

którcm LWIJdOWali si~ óWI rnbotnicy. 
~;1<1ttkl h yly strnsw12, bo gdy '/. pod 

~liil'1w wyclohyto data rohr1h1!ków, oka
zało sit,;, ź~ Kapusta j~st zupel11i~ :una• 
r.;akrowany i martwy, a dwaj jego tówarty
sze odnieśli tak ciężkie rany, iż zachodzi 
obawa o ich życie. 

powtarza.jąc;ych się nazwach; kicie) na ul. Wiadukt; 12) ul. Głuchą I ~a1o;a Orlota w W1ednm z ramienia Le-
1) ul. Sikawskłł - na ul. Staro - (przy ul. Dąbrowskiej) na ul. Niższą; gionow. 

Sikamką (ze względu na konieczność 13) ul. Głuchą lI (przy u~. Dąbrowskil~j) żywy kontakt łączy także z Jugosła~ 
odróżniehia o'd istniejących już ulic No- na ul. Wyższą; 14) ul. Ciemną (pOn'lię- rnałżonkr> majora Or!ota znaną i cenioną 
Wó - Sika.wskiej i Mało - Sikawskiej; dzy Miodową a Wrocławską) na ul, , . „k 01 k b 
2) ul. Chmielną ńa tiL Jęczniienrtą; 3) Mrocżną; 15) ul. Ciemną (prty ul. Mio· sptewacz ę .o~erową P• ee ą, wy or?ą 
Ul Białą (przy pl. Reymonta) na ul. Nad dowei) na ul. Podwórzową. profesorkę sp1ewu solowego, a to z 1ej 
Jasienią; 4) ul. ·Ktmiga na ul. Loka- cWałalności artystyczneJ i pełnych sukcesu 

Przemycany tyt~ń w taksówce 
Jeden z kontrahandzi$łów został UJęty 

Ptti~d 10 dnian\i donosili~)'ny o ża
t1•zyn1aniu w ltoiptzy ł6dzkieJ taksó'" ki 
nr„ 206 ŁD. 80899, w której wiezi01'lo 
420 kg. przemycahego lytonlu zngtanlcz 
nego. 

W chwili zatrzymania taksówki 
p1'>ie~ policję, zdążyli wtedy zbiec dwaj 
5~.i pasażerowie, miedży nimi zaś ten, 
któi:s w Łodzi wynajmował talrn6wkę. 

Energiczne dóthodzenle lóclzl kh 
wfadz polfryjnych dóp1'óWatlzi1(i !io a1•c11;~ 
towania. glówncg·o przywódcy prze111yLnl
ków nicjakiegc Jó:mfa FlorJański<"gr" 7.<l 
i1tieszkałego w Lodzi przy ul. Dąbtow
skiej 5. 

W Cżasie bada.n1a policyineg-o Flot
jański do winy się nie pri+,yznał i zaprze
czał wszelkim atawi&Icy'tti. mu an"· 

tom. Skortfrontowa.i:cy jednak i szof &
ton'I. liazimierżen1 Olszewskim, u które 
go \vynajął taksówkę do Radoń'lska, rM
ko1110 po ódbiór manufaktury, został zde
maskowany. 

Olszewski bowiem kategorycznie 
sl\.v!cl'dził, iż póztiaje we Fforjańskim te 
n·o o,;t;bnika, kLóry wynajął go do Ra~ 
domsha i następnie zbiegł z Rot:iprzy z 
tn lrnówki na wirlok 11olicji. 

T'1·r,e111yra11y tyfrń rkOtifisko vano i 
nrkd«no do dyspozyc:ji Urzędu Celnego 
w L•;cl:r,i. Rów11icż i taksówkę, której 
wh;,dr•ieleni jest p. Bolesław 1 óżanećki 
w Lodzi zatrzymano, a.ź do czasu osta.te
czhcgo ro%strzygn.ięcia teJ spra.wy. Cw} 

---O~--

występów śpłewae%ych w l3elgradzie, Za-. 
gnebht, Lublanie i bsljeku. 

Order S. H. S. „Bfałego OffaM jest 
11ajstarszym i ńAjwyższym odznaczeniem 
i;aństwowym jugosłowiańskim t><> orderz. ' 
,,Kara Dżordzia", a przed orderem „św ... 
Sawy„ i „Medalem za Waleczność". 

Odpowiada on mniej więcej Mszemft 
„Virtuti Militari", a bywa nadawahy tylko 
wyższym oflćel'on1 służby czynnej za wy
jątko\vc za5łttgl '.rnjskow\.:, zwłai;zc~a u . 
bojowe. 

Major Orlot przeniesiony przed paru 
tfllcf'lri.cami tla :i:;tanowi<il<0 Szefa Wyćlziafu 
aiura Prrn. M. S. Wo.i'*· wrctca wkrótce 
do Łodzi, z ktńr.1 wi.1z;1 gn póza służbą 

Stosunki Kulturalne. artyntyczrtC i spo-
łec2nc. 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRA-CY 

~~IB....:..!S~w-=a_!}QQ'!!.§!S.1._.:_ąĄQJ.9., 
TEATR MIEJSKL ka przyjemnych l pełnych beztroskiego humo- serskę, a ta mowu li r;ry artystów wycłąga 18.00 - Słuchowisko dla dzieci: a) „O króle. 

Występ sióstr Halama. ru chwil na sam dfwięk tego nazwiska wie, maksimum. wnie Marysi" Kornela Makuszyńskiego, b} 
J'utro w niedzielę dn. 1 września o godz. iż życzeniu jego stanie się zadość. Harry Liedt Scenarjusz tego arcydzieła opracowany zo- „Boćki Nieuki" Wandy Tata1·ldewicz i Be· 

~.M wieczorem odbędzie się w Teatrze Miej- ke reprezentuje w królestwie X Muzy typ we- stał według wspaniałego dramatu Sophusa Mi- nedykta Hertza. 
&kim jedyny wieczór sióstr Halama. sołego, ładnego, nieco sentymentalnego aman- chaelisa „Wesele podczas rewolucj't". Na tle 19.00 - Rozmaitości. 

Bilety w cenie od 1 .zł. 50 gr. do nabycia w ta, pełneso temperamentu ulubieńca płci pięk- epoki wielkiej rewolucji francuskiej muje się 19.26 - Komunikaty: rolniczy i meteorclo~ 
.kwiaciarni p. Salwy ul. Moniuszki 2 od P"\dz. nej. Z roli tej wywiązuje się sympatyczny wymarzony fantazją wielkiego poety miłosny czny. 
10 rano do 7 wiecz. bez przerwy. Harry zawsze znakomicie, tak że i powy!szy dramat młodego arystokraty Marka Linday'a, 19.56 - Sygnał czasu. 

l'EATR LETNI W PARKUJ STASZICA. 
Ostatnie dwa przedstawienia rewji. 

Rewja „Kochajmy się" ukaże się na scenie 
teatru Letniego w Parku Staszica jeszcze 
tylko dziś i jutro, poczem nastąpi zamknię

cie sezonu letniego .. 
Bilety do nabycia Pl'Z1. kasie teatru od g. 

t8 wiec& __ _,,.,._ __ 
CAPITOL-

„SALAMBO•. 
Nieśmiertelne dzieło literatury francuskiej 

1nowu ukazało się na srebrnym ekranie w po
staci przeróbki filmowej. Zrealizowanie tak po
tężnego dzieła jakiem jest „Salambo" wyma
gało nieprzeciętnych zdolności reżyserskich, 

,jak również pociągało za sobą olbrzymie kosz
ita, k-tóryc'h jednak nie ulękli się przedsiębior

czy potentaci srebrnego ekranu. Film, mienią
ey się prawdziwie wschodnim przepychem baj
ki z tysiąca i jednej nocy, o podłożu malują

.oeem wiernie dzieło wielkiego Flaubetta, któ
Tf odtworzył miłość na jej wyżynach naj
szlachetniejszych, lecz także nienawiść śmier

telną jaką może wzniecić odepcbnięta. lub 
wzgardzona, Słynni artyści filmowi, piękna Ja 
ce de Balzac oraz Henri Baudin dali kreacje 
\)ełne wyrazu i Biły, ukazując widzom swój 
wielki talent odtwórczy. 

GRAND-KINO. 
TY, TY MOJE MARZENIE. 

Obrazy z Harrym Liedtke mają już swą u
lltaloną sławę i rozgłos. Kto chce spędzić kil-

obraz nie stanowi wyjątku w regule: Lekka, porywający i wzruszający widza potęgą swej 20.00 - „Radjokronika", wygł. dr. M. St.ępow 
pełna szampańskieyo humoru treść, znakomita dynamiki dramatycznej i silnem tragicZ?lem na ski. 
gra, piękna bohaterka, cóż trzeba więcej, by pięciem. Na wizję zdobytych barykad epopeję 20.30 - Koncert wieczorny z Doliny &wl1.l• 
film był udany? Powodzenie, jakim się ten grozy i okropności, na dnie krwi i brutalności carskiej w wykonaniu orkiestry Filharmonj; 
obaz cieszy jest najzupełniej zasłużone. pada piękna, a tragiczna miłość młodego ofi- Warszawskiej. 

LUN~ . 
.,JARMARK MII.0$CI•. 

Film pod tytułem powyższym jest rzeczy
wistym arcydziełem i chlubą sztuki filmowej. 
Treść o niezwykłem napięciu dramatycznem a 
przytem niezwykle oryginalna w swem ujęciu 

i pozbawiona bana.Iności wielu sentymentalno
uczuciowych obrazów porywa widza głębią tra
gedji rozgrywającej się przed jego oczyma, 
zaś reżyserja stanowi majstersztyk tej tak 
trudnej sztuki. Porywająca w swej szczerości 

i prawdzie odtwarzanej postaci Billie Dove u
kazała nam jeszcze jedno odbicie swego wiel
kiego talentu, pomijając to, że swą nieprzecięt
ną, pełną subtelności i prawdziwego czaru uro
dą zdobywa z miejsca publiczność. Partuer 
jej, Gilbert Roland, mało jeszcze znany amant 
filmowy rokuje wielką przyszłość dzięki swej 
męskiej, pełnej wyrazu, szlachetności i gestu 
urodzie, zaś słynny „czarny charakter" Noah 
Beery i tym razem pokazał swą wielką sztukę 
aktorską. 

Ilustracja muzyczna b. dobra i łiciśle dosto
sowana do akcji obrazu. 

cera jak kwiat białej tuberozy, opuszczonej 22.00 - Komunikaty. 
przez drżące ręce u stóp skrwawionej giloty- 22.45 - Transmisja muzyki tanecznef z dan-
ny.„ 

Wrażenie tego potę!nego rewolucyjnego 
dramatu podnosi kapitalna gra aktorów tej 
miary, jak Gosta Ekman, Diomira J accobini i 
Karina Bell. Ich wspólne wysiłki uzupełniają 

tak fantazję autora scenarjusza jak i inwen
cję reżysera, czyniąc z „Nocy miłosnej ska
zańca" czołowy film ostatniej wytwórczo-
ści. 

---<:>---

CO U$&1'tz.-Ątr DZl1 
PlłZEZ lłADIO 

FALA 1395 m. 
31 sierpnia. 

11.56 - Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mar-
jackiej w Krakowie. 

12.05 - Koncert płyt gramofonowych. 
12.50 - Wiadomości z PWK. 
13.00 - Komunikaty: meteorologiczny i przy

godne. 

cingu „Oaza". 

Dziś i dni następnych 

Wspaniały arcy-film wytwórllti. 

szATANSK 
SYRENA 
Potężny dramat erotyczny reżyserii 

mistrza realizatorów 
Leonce'a Perret'a 

W rolach głównych 
:z:nakomity artysta 

Iwan Petrowicz 
oraz premjowana piękll{)ŚĆ 

, 15.40 - Komunikat gospodarczy. Cłaire de Lorez 
KINO SPóLDZIELNIA. 

,.Noc miłosna skazańca". 
„Noc nu1osna skazańca" zamknęła w so

bie wszelkie cechy prawdziwego arcydzieła e
kranowego: tak więc sama fabuła harmonizu
je się swą literacką wartością z techniką reży-

16.15 - „Kącik artystyczny LSG.". w,vi:.tęp 

art. dram. p. Ireny Borowskiej. 
16.30 - Koncert z płyt gramofonowych. 
17.16 - Komunikaty przygodne. 
17.25 - Odczyt z Poznania. 
17.50 - Ostatnie nowiny z Wystawy, 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po 
poł., w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i l zł. 

Uwagas ceny miejsc zniżcne 

HASŁO SPOR TO TE Smutny dzień słomianego wdowca 
Milutka brunetka okradła fryzjera 

;-0'---

Kalendarzyk sportowy 
Kalendarzyk sportowy na sobotę 

llledzielę przedstawia się nast~pująco: 
i I międzypaństwowy lekkoatletyczny Pol-

ska - Czechosłowacja. 

SOBOTA: 
Piłka nożna: Boisko przy ul. W odneJ 

godz. 14,30 .Turyści II - Hakoah II. 
Godz. 16,30 Turyści lb - Hakoah I. Mi
strzostwo klasy A. Boisko W.K.S.-u 
godz. 14,30. Hasmonea II - Pogoń II. 
.Godz. 16,30 Pogoń I - Hasmonea I. Mi· 
strzostwo klasy B. Boisko L.K.S. gądz. 
16,30 Kolejowy - Gentleman. Mistrzo
stwo klasy C. Boisko Geyera godz. 16,30. 
Kadimah - Słowacki. Zawody towarzy
skie. Tenis: Pół finały turnieju w Hele-
nowie. 

mEDZIELA. 
Piłka nożna: Boisko W.K.S.-u Godz. 

11-ta. W.K.S. - P.T.C. Mistrzostwo 
klasy A. Godz. 14,30. L.K.s. III - Wi
dzew m. Mistrzostwo klasy C. Godz. 
16,30 Czarni - Ł.K.S. Mistrzostwo Ligi. 
Boisko przy ul. Wodnej: Godz. 11 Kadi
mah - Gentleman. Zawody towarzyskie. 
Godz. 16.30 Tur - Concordja (Piotr
ków) Mistrzostwo klasy B. Boisko Gey
era godz. 11-ta. Widz Man. - Geyer. 
Mistrzostwo klasy C. Tenis: Zakończenie 
turnieju w Helenowie. 

PROWINCJA. 
Zgierz: Niedziela godz. 14.30. Sokół 

fi - Orkan II. Mistrzostwo klasy B. 
Godz. 16,30 Sokół I - Orkan I. Mistrzo
stwo klasy A. 

Pabianice: Sobota :boisko Burzy 
godz. 16,30 Makkabi - Rudzki. Mistrzo
stwo klasy C. Niedziela godz. 16,30 Bu
rza ITI - - Krusche Ender. Mistrzo
stwo klasy C. Godz. 11-ta. Sokół 
Orlę. Mistrzostwo klasy B. 

(fV·KRXJU. 
' Warszawa: Niedziela: Mistrzostwo 
~ Polonia - W a.rsia.wianlta. Me".z 

Katowice: Mistrzostwo Ligi: IFC. -
Legja. Mistrzostwa motocyklowe Polski. 

1(raków: Mecz ligowy Garbarnia -
Wisla. Robotnicze mistrzostwa lekkoa-
atletyc·zne Polski. 

Lwów: Mecz ligowy Pogoń - Cra
co\'ia. 

Cieszyn: Mistrzostwo Ploski w water
polo. ·-- F9S"IWM 

Slavia - Vien.na 
W śroo~ odbyło się w Pradze spotka

nie piłkarskie między Vienną i Slavią o 
przejście do finału Cup. Po b. zaciętej 
waice ~wyciężyła Slavia 4:2 (0:0). W 
ten sposób w ostatecznej walce o Mittro
pa Cup zmierzy się Rapid wiedeński z 
Slavią praską· 

---1DJ----

Zwycięstwo Tildena 
W N ewarku Tilden pokonał znanego 

tenisistę Lota w pięciu setach. Według 
doniesień prasy zagranicznej Tilden znaj 
duje się obecnie w doskonałej formie. 

·---D -

Skład Turystów I B 
na mecz z Hakoahem 
Od wyniku dzisiejszego spotkania Tu 

ryści Ib - Hakoah o mistrzostwo klasy 
A uzależniony jest dalszy pobyt Ilakoa
h u w klasie A. Dowiadujemy się, że dru 
Ż~'na Ib Turystów wystąpi w dniu dzi
siejszym w następującym składzie: 
Wiese, Niewiadomski, Kruger, Trajdos, 
Szulc, Kowalski, świętosławski, Chojna
cki, Kubik St. Bałczewski, Stolarski. 

--0---

Zamieszkujący przy ut. Mokotowskiej 
w Warszawie fryzjer, Antoni Z., korzysta
jąc, że żona z dziećmi bawią na letnisku, 
udał się w Al. Ujazdowskie. 

Tam wkrólce zawarł znajomość z jakąś 
milutką bruneteczką, którą zaprosił na 
herbatkę do swego mieszkania. Ody ra
no Z. chciał iść do pracy poprosił przy
godną znajomą do wyjścia. „Miłe" dziew
czątko oświadczyło adoratorowi, że ani 
myśli tak wcześnie wstawać. 

Wówczas Z„ chcąc nastraszyć oporną 
towarzyszkę, zagroził jej, że idzie po po
licjanta. Po kilkunastu minutach gdy Z. 
powrócił, stwierdził z przerażeniem, że 
mimo zamkniętych drzwi, brunetka znikła 
jak kamfora, a wraz z nią wszystkie wiszą
ce w szafie ubrania żony Z. ogólnej 

wartości 500 zł. 
Poszkodowany zameldował o powył• 

szej przygodzie w policji. Jednocześnie Z. 
na własną rękę zaczął robić poszukiwania. 

Przez 10 dni z rzędu wyprowadzony w 
pole fryzjer chodził w Al. Ujazdowskie. 
Wreszcie wczoraj słomiany wdowiec nat
knął się na złodziejkę. Wskazał ją poli· 
cjantowi, który aresztował i odprowadziJ 
ją do 9-go komisarjatu. 

Tam okazało się, że jest to Zofja Ka.. 
mit'i.ska, nigdzie niemeldowana. W urzę

dzie śledczym stwierdzono, że była ona jui. 
trzy razy notowaną i raz karana za kra
dzież. Wszystkie skradzione rzeczy fry· 
zjera Z., Kamińska zdołała już sprzedać. 
Nie zazdrościmy p. Z„ którego żona wra
ca w tych dniach z letniska, 

Uczmy się telefonować 
Dyrekcja Telefonów Łódzkich P.A.S.T., 

przygotowując się do uruchomienia auto
matycznej centrali telefonicznej, urządza 
obecnie pokazy posługiwania się automa
tycznemi aparatami telefonicznemi. 

Dyrekcja Telefonów dobrze robi, że za
jęła się zawczasu nauczaniem publiczności 
obchodzenia się z nowemi aparatami, gdyż 
dzięki temu przejście na system automa
tyczny, które zawsze jest pewnego rodzaju 
bolączką, będzie mogło odbyć się możliwie 
pomyślnie i uniknie się błędów, które zwy
kle popełnia publiczność przez nieumiejęt
;; manipulowanie aparatami, dopóki do te
go nie nabierze należytej wprawy. 

z urządzanych pokazów przeto należy 
korzystać jak najszerzej, pamiętając o tern, 
że automatyczne łączenie winno być wyko
nywan.e ściśle podług przepisów, gdyż pu
bliczność przez nakręcanie krążka numero
wego przy aparacie sama kieruje bardzo 

precyzyjnemi mechanizmami centrali, l 

najmniejsza niedokładność w manipulowa· 
niu aparatem wywołuje błędne działanie z 
mechanizmów i fałszywe połączenie. 

Wszyscy więc powinni zawczasu zapo
znać się z przepisami używania aparatów 
automatycznych, umieszczonemi w nowym 
spisie abonentów, i z żywą ich ilustracją -
pokazami łączenia, odbywającemi się co
dziennie - z wyjątkiem świąt - w gma· 
chu telefonów - w godzinach pomiędzy 

9 a 21. 
O ile nam wiadomo, uruchomienle no-

wej centrali zapewne nastąpi w paździer„ 

niku b. r. 
Dodać należy, że Zarząd Telefonów 

przy rozsyłanym obecnie spisie abonentów 
dołącza bezpłatnie broszurkę ilustrowaną, 

która zapozna dokładnie abonentów z dzia
łalnością i systemem łączenia stacji auto

matyczne} 
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1110 „lłEIUlłłlA'' Poradnia 
W eneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 

Ceglelnl4na 25. TeL 26-17. 
powrócił 

Spec;Jalista chorób skórnych 
i wenerycznych 404 

Rep. E. Nr.1235 
1929 r. 
Ogłoszenie 

Komornik Sadu 
Grodzkiego w "Brz:e· 
zinach,WacławWal· 
ter w Bqezinac!i 
zamieszkały, na za• 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn.5 września 
1929 r. o godzinie 
10 z: rana w Brze• 
zinach, przy ulicy 
Sienkiewicza 5, od· 
będzie się sprze• 
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do Moszka
W olfa Tuszyńskiego 
a mianowicie: meble 
ocenionych na zł 
480 

ul. Kilińskh~go Nr. 123 LECZENIE ŚWIATtEM (lampą kwar
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2. i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH_! 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 

W spaniały program 
muje kobieta lekarz --

leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i EJkórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 

l'łÓŻARElł 
syfilis i tryper Choroby 1kórne weneryczne i mo-

wytwórni First National --- Dzielna 9, tel. 28-98 

czopłciowe. 
Konsultacje z neurologiem Przyimuje od 8-10 i od 5-8. Lec7:enie 

i urologiem lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
Gabinet Światło-Lec7niczy dla pań. Dla pań od 3-5 PP· 190 SZKARŁATNE RÓŻE 

• I 
Brzeziny, dnia'}} 

:iierpnia 1929 r. 
Kosmetyka lekarska I I I I 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet I Różne Wolne posady 

t11V&a~~ Potrzebni·; 
ll,,f; !#1511 BI - a Zygmunt Mura-

• ll''l\!&W.U.&1119 wiecki urodz. pracowici robo-

KOMORNIK 
wiz (-) Koszelik CZERWONE UST A 

szlagierowej piosenki 
i całusach 

o różach 
PQWRÓCJŁ 1890 zgubił do- tnicy zgłaszać 

kumenty wojsko· się fabryka me
Choroby skórne i wener. we wydane przez bli Gdańska 112 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 P.K.U. l1 p.p. Szulc 370 

Meble Dzieje 

W roli głównej 

czarująca l.tii!.11Cl łłiii<ł 

• B cl •• 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne W ę zime I p b 
god7:. 3-5 po poi„ w nied:i;. od 11-2 pp. otrze ne 
Dla niezamożnych ceny Ieeznłc 224 lll'iillłlllln u~zenice do kra 
---------------1llllllll - w1eczyzny 

na raty. Sypialni& 
dębowa stylową. 
ga.rderoby, szaf,. 
łóżka sprzedaje 7:a• 
mienia odświeża Sto 
larnia Ulica W ar
uawska 16. przy 
Napiórkowskiego. 

Zarząd Semhuujum Nauczycielskiego 

Przyg0dy jednej nocy w kawiarni, 
cingu, w domu, na wodzie i pod 

w dan . . 
z1em1ą 

1-leleny Cholewickiej 
Ul. Piotrkowska Nr. 120 

:z:awiadamia, ~e z"pisy nowowstępujl\cych uczenie odby
wają su: codziennie między godz:. 9-15:tą. 

• '~ ·: .-:- „.l"'ł ... ' „ '< •• „ ..... . . -.·-~· - ~ •. ,,4' ···-···-· ~ . : ',;.._.. ,_ :·-
Dawne uczenice SI\ również obowiązane zgłosić 3ję do 

zapisu VI wyiej wymienionych godzinach • 
Początek roku szkolnego dnia 3 września, godz. 9 rano 
Eg:i;aminy odbędą si<; dnia 4-go i 5-go września godz. 

9-ta rano Następny program Następny program 
Zarząd Semlnarjam 

Rep. E. Nr. 1416 Do akt Nr. 1423 
1418 i 1419, 1929 r. 1929 r. 

Rep. E. Nr. 851 
1929 r. 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7, 15 i 9; w dni [świąteczne -

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Ogłoszenie. Ogłoszenie 
K .k S d Komornik IX re-
om~rni ą u wiru Sądu Gro-

Grodzk1ego w Brze- rl k" Ł d . 
:dnach W adawW al- z z ·i ego t M k •0 ~~ 
t er w Brzezinach ygmun Ł da -_ows 1 

Ogłoszenie. 
Komornik: Sądu 

Grodzkiego w Brze-
7:inach Wacław W al
ter w Brzezinach 
zamieszkały na za
sadzie art. 1031.) U. 
P. C. ogłasza, ie 
dn.2 wrześni al 929 r. 
o godz. 10.ej z rana 
w Brzezinach, ptty 
ulicy Piłsudskiego 
Nr. 32, odbę
dzie siq sprzedaż 
prz:ez publiczn'ł Ji. 
cytację ruchomości, 
należących do Ste• 
fanaJaku bowskiego, 
a mianowicie :Motor 
ocenionych na zł. 

D I i 
OITAYNI 

DZ I Ei 

11111111 li 
sprzedaży rekłamoY1~j 

Koszule dzienne 

· 1 ł zam. w o z1, przy zam1esz.ca y, na 7:a- I N t . 49 sadzie art. 1030 U. u • aru O~ICZll. 
P C ł . na zasadzie art. 

. • og as za, ze 1030 UPC ł 
d . 4 e. . . . . og asza, 

nia wrz ~n~a te w dniu 26 wrze-
1929. r. o godzmie śnia 1929 r. od go-
1~-el zSralnahw k~e: dziny IO-ej rano we 
w1cy • z ac ee tej, . S · 
g ro.. Popien wsi ąs1eczno, gm. 

' . . Nowosolna 
~rlbędzie się od b ę d z i e się 

strzedaz przez pu- d . 
b · l" t - sprze az z przetar-

1111811l'nJKt• „ ...,... 
Dl.ii:v wybór swetrów, pulowe• 
ró,;, tr;!<·kotów, torebek,szalł 
a p!uu:ek jedwabnych ze spe• 

cjab1em ustąpstwem. 

Krawaty 
Kołnierze 
Kapelusze męskie 

Damskie płaszcze jildwabne 

·od zł. 13.
po Zł. 3.
po Zt. 1.50 
po Zł. 13.50 

1czną 1ey acię ru- hl. 
I · · I · "'U pu 1czne<>'O ru-c 1omosc1, naŚezą- "h . - "I · 

cych do Józefy wi- c omosc1, na ezą-
- - cych do Bolesława derkowei. a mia- ..,. r' k' . kł 

nowi cie: inwentarza <l't; ins, heg!' 1 5k a
martwego i żywego aiącyc stę z.. ro-nieprzemakalne Zł. 48.- 600. . h ł wy, oszacownne1 na 
oceruonyc na z o- sumę zł. 500.-tych 1050. „ 'd. d . 24-. • .... o z, n1a go 

Brzeziny, dn1n 24 sierpnia 1929 r. 
A. Spodenkiewicz, Piotrkowska Nr. 150 

Brzez:iny dni<i 
1929 r. 

KOMORNIK 

oo akt. Nr. 1692 1929r. 
OGLOSZENI§; 

Komornik IX rewiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, ZYGMUNT MAKOW 
SKl, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, na. zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła:;za, że w dniu 
26 września 1929 r. od godz. 10 ranv 
we ·wsi Andrzejów gm. Nowosolna 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących 
do Ernestyny Suterowej i składają
c::ch się z ró:inych rzeczy, oszacowa
:t'·rlJ na sumę zł. 500. 
Lo;]ź, dn. 29 sierpnia 1929 r. 

Komornik (-) Z. MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 1807 192 9r. 
OGŁOSZENI& 

Komornik IX rewiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, ZYGMUNT MAKOW 
SKI, zamieszkały w ?.,odzi, przy ul. 
Narutowicza. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła$za, że w dniu 
13 września 1929 r. od godz. 10 ra
no w Lodzi, przy lll. Brzezińskiej 
Nt. 84, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchQmo~i na.le· 
.żących aó Michała i Marji Szczy
gielskich, i składających się ,z maszy 
ny do szycia i otomany, oszacowa
nych na sumę zł. 560. 
Udź, dn. 28 sierpnia 1929 r. 

Komornik (-) Z. MAKOWSKI. 

sierpnia 1929 r. KOMORNIK 
KOMORNIK z. Makowski (-) Koszelik 

(-)W.Koszelik '-------

Do akt. Nr. 866 1929 r. 
OGŁOSZENIE!:: 

Komornik IX rewiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, ZYGMUNT MA.KOW 
SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, na zasad~ie art. 
103'.> U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 września 1929 r. od godz. 10 ra. 
no w Lodzi, przy ul. Młynarskiej 
Nr. 41, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, nale
żących do Helmuta Raczyńskiego i 
składających się z różnych rzeczy, 
domowych (mebli), oszacowanych 
na sumę zL 770, 
Łódt, dn. 28 sierpnia 1929 r . 

Komornik (-) Z. MAKOWSKI. 

Do akt. Nr. 718 1929 r. 
OGŁOSZENIR. 

Komornik IX rewiru Sądu . Grodz
kiego w Łodzi, ZYGMUNT MAKOW 
SKI, zamieszkaly w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłai;za, że w dniu 
13 września 1929 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi, w garażu przy ul. AI. 
Kościuszki Nr. '13, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Helmuta Ra
czyńskiego i składających się z li
muzyny marki „Chevrolet", oszaco
wana na sumę zł. 2000. 
Lódź, dn. 28 sierpnia 1929 r. 

Komornik (-) Z. MAKOWSKI. 

Karola 20, m. 11 180 
front 191 

$0LIDłłE DANIE 
do akwizycji wydawniczej na wy„, 
sok4 prowizję potrzebne. Zgłaszać' 
sit; Piotrkowska 85 

Łódzka Agencja Wydawnicz&i 
348 

1·'\·"'"··r;;:.»J..:.:,..,,,.„.,.„~„~.:.·. 1, .. ) l' • 

• Do akt. 1691 1929 r. „ 
OGLOSZENI:& ..., 

Komornik IX rewiru Sądtj G~ 
kiego w Łodzi, ZYGMUNT .MAKOWI 
SKI, zamieszkały w Łodzi, przy uU 
Narutowicza 49, na zasadzie artJ 
1030 U. P. C. ogłasza, że w ~ 
26 września 1929 r. od godz. 10 ranQ 
we wsi Andrzejów gm. Nowosolna 
odbędzie się sprzedaż z J>?zeta.ri!tJ p~ 
blicznego ruchomości, nale.żącycli dOj 
Ernestyny Suterowej i składającyc!I 
si~ z różnych rzeczy, oszacowanych DliW 
sumę zł. 730. 
Łódź, dn. 29 sierpnia 1929 r. 

Komornik (-) Z. MAKOWSKf.i 

Do akt. 1B06 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik IX re>Viru Sądu Grodz• 
kiego w Łodzi, ZYGMUNT MAI-WW 
SKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 września 192U r. od godz. 10 ra
no w Łodzi, . przy ul. Brzezińskiej 
Nr. 84, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, nale
żących do Michała i Marji Szczy
gielskich, i i;kładających się z me
bli, herbaty i mydła, oszacowanych 
na sumę zL 1.140. 
Łódt, dri. 28 sierpnia 1929 r. 

Komornik (-)Z. MAKOWSKL 

W l.odzf li: niedzielnym 
2::..miejscowa • 
Z..::„grilniczna ~ 

Odnoszenie do domw 

dodatkiem ilustrowanym mies. 1:t 4.10 
• • • • 5.-

• .• 8.-
• 0.40 

• 

N:i. I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy} 
W telcście 40 • 1 • • 4 
Za tekstem 30 • • • 1 • 4 
Nekrologi .30 „ „ • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamó~ 

Ogłosz:enia łirm zamiejscowych, chociażby posiaciaj4~vob fili• 
w todzi, a centrałe gdzieiudziej, o 50 proc. drożej od cea =iei
scowych. Firmy zagraniczna o 100 proc:mt drożej. Każda n:>wa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już pnyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez upr:iedniego zawiadoinie!lia. Za terminowy druk oitłoszeń. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykoły, nadoslane bez oznaczenia i\onorarium, awaz:a l ~ ""'! 
za bezpłatne. 

. •rcnumeratę mo:i.na przerwat t;'llro t I U ~a!c!epo mieififlca 

Kcimto c2=ekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Drobne 10 fr„ poszurct'lr.anie pracy 5 gr. za wyr~. Najmniejsze 
ogło~zenie 50 gr. Ogtoszenia nadesłane po godz. 7 wiec:i;. 30 proc. 
droi ~j. Ogłoszenia w czerwonym kolon:e 30 procent drożej. 

Og-łosz<0:nia akcydensowe 30 procent droźe~ 
Rękopisów zarowno utytych fak i &Jrtnocony~n reda!ccj• 

nie zwraca. 
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